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naszych granic na Odrze i Nisie?
(Artykuł nadesłany)

Na to, by rozumieć czym są dla Pol­
ski odzyskane Ziemie Zachodnie, • nie 
potrzeba być dobrym politykiem, eko­
nomistą czy historykiem — wystarczy 
być dobrym i uczciwym Polakiem. A 
takimi w sprawie granic na Odrze i 
Nisie jesteśmy wszyscy, za wyjątkiem 
paru, że użyje mocnego określenia, de­
generatów , którzy poza plecami pols­
kiego wychodztwa, usiłują czynić u- 
stępstwa kosztem naszych granic na 
rzecz Niemców. Na szczęście takich 
„rozsądnych Polaków” możemy zliczyć 
na palcach jednej ręki. Osobnicy ci, 
działający na rozkaz ukrytej za kuli­
sami „polskiej polityki”, siły trzeciej, 
przynoszą największą szkodę sprawie 
obrony naszych granic zachodnich. O- 
pinia publiczna ich zna i potępią! Po­
wszechnym życzeniem emigracji pols­
kiej jest, aby osobnicy ci odsunęli się 
zupełnie od sprawy polskiej!

W obliczu odradzającego się hitleryz 
mu w Niemczech zach., połączonego 
z szalonymi wprost roszczeniami tery­
torialnymi w stosunku do Polski, całe 
Wycł^pdztwo polskie, z pełną świado­
mością grożącego naszym granicom za­
chodnim niebezpieczeństwa, zajęło go­
dną postawę obronną, śledząc z uwagą 
wysiłki polityków, którzy czują się 
powołani do reprezentowania i obrony 
interesów polskich. Nieskoordynowana 
a w pewnych wypadkach szkodliwa ich 
działalność staje się przyczyną poważ­
nego zaniepokojenia i rozgoryczenia 
naszego Wychodztwa. Objawy te, nur­
tujące najszersze rzesze naszej emigra 
cji, mają swoje uzasadnienie w obrazie 
obecnej „polityki polskiej”.

Czytający te słowa Czytelnik będą­
cy uczciwym, szczerym Polakiem po­
myśli zapewnie, poco tyle słów kryty­
ki, skończyć kłótnie i przystąpić do czy 
nu. Takie są życzenia ogromnej więk­
szości emigracji polskiej. Niestety, o- 
becny „rząd legalny” złożył nam tyle 
dowodów swego niezrozumienia i lekce 
ważenia najistotniejszych spraw naro­
dowych, że nie możemy żywić, najsłab 
szych nawet nadziei, iż życzenia nasze 
zostaną zrealizowane kiedykolwiek. O- 
pozycja, mimo najszczerszych poczy­
nań, nie daje nam również gwarancji, 
że sama wyniesie sprawę polską na 
należny jej poziom. Ale czy z tego po­
wodu mamy się zniechęcać lub załamy­
wać i usuwać się w cień życia politycz­
nego!. Tego nam czynić nie wolno! 
Nie wolno nam się nad tymi smutny­
mi faktami załamywać, biadać czy na­
rzekać, gdyż takim postępowaniem (a 
tak czyni niestety pewna część na­
szej emigracji) korzyści sprawie pol- 
aldej nie przyniesiemy. To powinien zro 
zumieć i musi zrozumieć każdy uczci­
wy Polak pragnący dobra swej Oj­
czyzny!

problem z punktu widzenia gospodar­
czego, argumenty naszych, czeskich i 
węgierskich ekonomistów muszą być 
tak przekonywujące, że nie sposób bę­
dzie ich nie uwzględnić. Ostatecznym 
argumentem wysuniętym już przez na­
szych polityków, może być projekt *1- 
międzynarodowienia rzeki Odry. Na 
wysiłek utrwalenia i utrzymania tej 
granicy musi się zdobyć cały naród 
polski, rzesze wychodztwa polskiego o- 
raz wszyscy ci, którzy czują w swoich 
żyłach płynącą polską krew!!!

e • *
W związku z otwarciem dnia 6. b. m. 

sesji Narodów Zjednoczonych w Pa­
ryżu, należałoby okazję tę wykorzystać 
i w dniu naszego Święta Niepodległości, 
11 listopada urządzić spokojną i godną 
manifestację w obronie naszych Ziem 
Zachodnich. W wypadku gdyby taka 
manifestacja z powodu „pretensji do 
pierwszeństwa” nie mogła się odbyć, 
obowiązkiem wszystkich stronnictw 
politycznych i społecznych jest złoże­
nie na ręce wszystkich delegatów wcho 
dzących w skład O.N.Z., noty wyraża­
jącej niezłomną wolę całej emigracji 
polskiej, odzwierciadlającej również 
wolę ujarzmionego Narodu, że ziemie 
te były słowiańskie, są polskie i pozo­
staną polskimi! Z uwagi na doniosłość 
tego aktu dla sprawy polskiej, może 
być doręczona tylko jedna nota, nie 
dziesięć ani dwie, tylko .jedna!

J. Norwid

Narodowiec
Quottdien democrate t>our la defense des intŁrets soćiaux et culturels de rimmigration polonaise
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Rosja przyciśnięta <**> wnuru przez Zachód proponująicy

Pokój przez rozbrojenie pod kontrolą O.N.Z.
Truman wezwał Rosję do ogłoszenia i przychylnego ustosunkowania się do projektu W. Trójki 

oraz wykazania czynem, czy chce szczerze pokoju
Wszystkie pańtwa majiji podać dokładny stan swoich zbrojeń i zgodzie się 

na stopniowe ograniczanie pod kontrolą, odrzucaną dotychczas przez Rosję sowiecką

W obecnej chwili, na czoło polskiej 
polityki wysuwa się sprawa, obrony 
naszych Ziem Zachodnich. Ażeby zada 
nie to zostało należycie i skutecznie 
spełnione, należy powołać do życia „In 
stytut Polskich Ziem Zachodnich” i 
zaprosić do niego znających ten pro­
blem historyków i ekonomistów. His­
toryków poto, ażeby dostarczyli na­
szym politykom odpowiedni i dobrze 
opracowany materiał, dowodzący nie­
zbicie słowiańskiego pochodzenia tych 
ziem, a o czym niestety niektórzy nasi 
politycy nie wiedzą iub zapominają. 
Zadanie historyków nic jest trudne. 
Trudniejsze jest dobre opracowanie ma 
teriałów. Z dużą pomocą słbżą naszym 
historykom szersze wypowiedzi sa­
mych Niemców. I takim przykładem 
służy nam, między innymi b. guocrna- 
tor ujarzmionej przez Hitlera Polski, 
Hans Frank, który na zjeździć niemiec 
kich „starostów i wojewodów” w Kra­
kowie, odbytym dnia 1. 7. 1942 roku 
powiedział:..... .dzisiaj na Wiśle i Dnie­
strze a jutro na Wołdze, staniemy tak 
jak nasi przodkowie przed 700 laty sta 
nęli na Łabie”... Zadaniem ekonońds- 
tów jest wykazanie politykom mo­
carstw zachodnich, patrzącym na gra­
nice państw środkowo-wschodniej Eu­
ropy przez pryzmat interesu, jak ol­
brzymią wprost wartość przedstawia 
dla Państwa Polskiego rzeka Odra. Z 
pomocą naszym ekonomistom przyjdą 
ekonomiści czescy i węgierscy, dla któ­
rych rzeka Odra pb przekopaniu ka­
nału Odra — Dunaj przedstawia rów­
nież wielką wartość. Patrząc na ten

51 zabitych 
w kampanii przedwyborczej na Filipinach

Manilla, — Według raportu żandar­
merii wojskowej, skierowanego do fili­
pińskiego ministra Obrony Narodo­
wej, rywalizacje polityczne w przede­
dniu wyborów stały się przyczyną 
śmierci 31 osób. 15 innych zostało 
rannych a 34 uprowadzonych.

Wywrócił się autobus 
Sześciu zabitych

Rio-de-Janciro. — Autobus, wiozą­
cy pielgrzymów do Joazeiro (stan Pa- 
rabiba), wywrócił się. Sześć osób zo­
stało zabitych, a 32 są ranne.

Interwencja u ministra pracy 
w sprawie opłacania 15 proc: ceny lekarstw

PARYŻ. — Minister pracy, Paul Bacon, 
przyjął w środę delegację Rady Administra­
cyjnej Kasy Chorych w Lens, przybyłej z żą­
daniem zniesienia dekretu o pokrywaniu 
przez górników 15 proc, cen lekarstw. Roz­
mowy odbywają się nadal 1 potrwają, praw­
dopodobnie, kilka dni.

Strajk czpśnowy gdm'kow
W środę zajechało w grupie f^ns rano na 

szybie 3. 85 górników na 450; na szybie 4. 
I.ena: 95 na 200; na szybach 8. 1 4. 
Meurchin: 20 na 240; na szybie 7. w Wingles 
50 na 590; po południu na szybie 5. w Lie- 
vin: 70 górników na 340; na szybie 4. Lens: 
60 na .160; na szybach 3. i 4. w Meurchin: 
10 na 140.

Francja, W. Brytania i Stany Zjed­
noczone dały odpowiedź na propagan­
dę „pokojową” Rosji i zaproponowały 
w ONZ przejście od słów do rzetelnych 
czynów, na które Rosja dotychczas nie 
eiiciała się zgodzić, a mianowicie na 
podanie przez wszystkie państwa sta­
nu sił i zbrojeń swoich z dopuszcze­
niem ścisłej i stałej kontroli przez ko­
misję ONZ.

Sowiecka propaganda za pokojem i 
rozbrojeniem bez kontroli jest bowiem 
podstępem, praktycznie wychodzącym 
na to, iż Rosja chcialaby rozbroić pań­
stwa zachodnie, aby je móc tym lepiej 
i tym prędzej opanować i przemienić 
na satelitów sowieckich.

Projekt Francji, W. Brytanii i Sta­
nów Zjedn. jest przeto bardzo zręcz­
nym posunięciem, zmuszającym Rosję 
do odkrycia swojej gry.

Zrozumiał to niebezpieczeństwo Sta­
lin i Rosja milczy, mimo że od kilku 
dni zapowiadano już przedłożenie ogło­
szonego obecnie projektu i»opartego w 
wielkim przemówieniu przez prezy den­
ta Trama na.

Rosja, która chcialaby dyktatorski­
mi metodami taić i ukrywać swoje 
zbrojenia, a wykorzystać demokratycz 
ne ustroje Zachodu do jsłabiepia go, 
nie będzie mogła ani odrzucić, ani przy 
jąć projektu Zachodu, choć boi się kon 
troli jak diabeł święconej wody.

Dochodzi do tego, że wazunkiem roz 
brojenia ma być zakończenie wszczętej 
przez komunistów wojny r », Korei.

Acheson uzasadniał w czwartek pro­
jekt rozbrojenia na posiedzeniu ONZ, 
po czym ma mu odpowiedzieć Wyszyń­
ski.

Prezydent Traman paparł plan pokojowy i 
i wystosował apel do Rosji

Waszyngton. W przemówieniu,

nia swoich sił obronnych, które oka- stępnie, że dla skutecznej redukcji na- 
zały się potrzebne, i aby ewentualny leży dokonać spisu wszelkich zbrojeń,
napastnik nic mógł się spodziewać łat- jakie istnieją we wszystkich krajach 
wej i szybkiej zdobyczy. Jeśli Kreml ’ “ ' ' ’
dojdzie do stwierdzenia, że jego polity-
ka agresywna nie opłaca się, to może

(Atcmwum).
Prezydent Tinman przemawia.

wyrzeknie się tej polityki i weźmie u- 
dział w rozsądnych rozwiązaniach, do 
których Stany Zjedn. są gotowe.

Prezydent Truman podkreślił na-

i sprawdzać je stale.
Jeśli Rosja i jej satelici obawiają 

się istotnie jakichkolwiek wrogich za­
miarów ze strony wolnych krajów, jak 
to głoszą, to stoi przed nimi obecnie 
plan, który mogłyby przyjąć z całym 
bezpieczeństwem. Prezydent apelował 
przeto do Rosji, by przyjęła ten plan.

„Zwracam się również do Rosji — 
mówił prez. Truman — by poinformo­
wała o nim naród rosyjski. Ludzie z 
Kremlu są odpowiedzialni za życie i 
przyszłość wielkiego narodu, który 
pragnie pokoju.”

Projekt pokoju przez rozbrojenie
PARYŻ. — Francja, W. Brytania i Stany 

Zjednoczone ogłosiły o północy z środy na 
czwartek równocześnie oświadczenie, w któ­
rym zapowiadają przedłożenie 6. sesji Zgro­
madzenia ogólnego O.N.Z. propozycji doko­
nania spisu wszystkich sił zbrojnych, łącznie 
ze zbrojeniami atomowymi, w celu dokona­
nia stopniowego ograniczenia tychże.

Dopóki jednak trwać będzie obecne napię­
cie międzynarodowe, trzy rządy uważają za 
swój obowiązek prowadzić dalej wysiłki, by 
zapewnić bezpieczeństwo własne 1 wolnego 
świata. Bez tego bezpieczeństwa nie może 
być bowiem pokoju opartego na sprawiedli­
wości. Trzy mocarstwa wyrażają przekona­
nie, że jeśli wszystkie rządy będą szczerze

Prace 6. spsji Zgromadzenia O» 2V» Z.

Ministrowie spr. zagr.: Acheson i Wyszyński 
wygłosili oierwsze przemówienia

PARYŻ. — W czwartek po południu wy-1 linem, w związku z przemówieniem prezy-

współpracować przy spisie i ograniczeniu 
efektywów sił zbrojnych oraz zbrojeń, nie- 
bezpieczeń !stwo wojny zostanie znacznie 
zmniejszone, a bezpieczeństwo wszystkich 
narodów wzmocnione.

Wszelki uczciwy plan spisu, ograniczenia i 
redukcji całości sił zbrojnych i zbrojeń wi­
nien się opierać na stałpn systemie ogłasza­
nia stanu zbrojeń i zgody na sprawdzanie 
go.

System ten powinien doprowadzić kolejny­
mi etapami do stwierdzenia wszystkich sił 
zbrojnych, łącznie z paramilitarnymi jednost­
kami. siłami bezpieczeństwa i policji oraz 

, wszelkich innych zbrojeń, łącznie z broniami 
atomowymi. System ten winien przeto prze­
widywać skuteczną międzynarodową kontro­
lę, celem sprawdzenia dokładności i właści­
wego charakteru zebranych w ten sposób ln- 
furmacyj.

System ten stanowiłby zasadniczą część 
programu, celem doprowadzenia wszystkich 
zbrojeń do takiego poziomu, który zmniej­
szyłby znacznie możliwości agresji i uważa­
nia agresji jako środka polityki narodowej.

Praktyczny program rozbrojenia winien 
przeto przewidywać środki do .ograniczenia 
zbrojeń oraz części produkcji narodowej, 
która przeznaczona jest dla celów wojsko­
wych. Stać się to winno na podstawie wza­
jemnych układów normujących produkcję 
poszczególnych zakładów. Aż do tego czasu 
plan O. N. Z. dla międzynarodowej kontroli 
energii atomowej i zakazu zbrojeń atomo­
wych winien obowiązywać 1 służyć za pod­
stawę przy redagowaniu innych części pro­
gramu dotyczącego ograniczenia i odpowied­
niego zmniejszenia wszystkich sił zbrojnych# 
mających związek z energią atomową.

Francja. W. Brytania i Stany Zjednoczone 
uważają, że omawianie tego programu winno 
rozpocząć się natychmiast. Ale program ten 
nie może wejść w życie, dopóki O.N.Z. zmu­
szona jest przeciwstawiać się agresji na Ko­
rei. Ponadto zasadnicze sprawy polityczne, 
które dzielą świat, winny być załatwione ra­
zem z wejściem w życie tego programu.

Wszyscy członkowie O.N.Z. winni dzielić 
odpowiedzialność za stworzenie dla świata 
takich warunków, by były zabezpieczone po­
kój i bezpieczeństwo międzynarodowe. Pro- 
pr,zy''.te pv7ed«fswione sn d1». świata szanso 
posunięcia się naprzód kn temu cciowi.

Kontrola cen albo ruchoma skala plac
PARYŻ. — Rada Gospodarcza dyskutuje 

nad tekstem propozycji, domagającej się od 
rządu bądź kontroli cen, albo wprowadzenia 
ruchomej skali płac.

wygłoszonym w kilka godzin po ogło­
szeniu planu pokojowego W. Trójki, 
prezydent Truman poparł inicjatywę 
Francji, Anglii i USA w przemówie­
niu do narodu Stanów Zjednoczonych.

Sternik Białego Domu powiedział, że 
wobec groźby komunistycznej wolny 
świat został zmuszony do rozbudowa-

43 grupy narodowe liczyć będzie armia europ
w 1954 roku

Francja wystawi 14 dywizji, Niemcy i Wiochy po 12, a kraje Beneluksu 5
Londju. — Rzecznik Rady zastęp­

ców „12” w Londynie oświadczył, że 
uzgodniony ostatnio projekt przewidu­
je, że armia europejska liczyć będzie 
w 1954 roku 43 grupy po 12 do 13 ty­
sięcy żołnierzy, co stanowi 528 tysięcy 
ludzi.

Grupy te będą rozdzielone następu­
jąco: Francja 14, Niemcy i Włochy po 
12, kraje Beneluksu 5. Francja będzie 
nadto posiadała 6 dywizyj narodowych, 
dla zapewnienia bezpieczeństwa dróg 
komunikacyjnych. Dowódcami tych 
grup będą oficerowie mianowani przez 
narody, wystawiające poszczególne 
grupy. Umiędzynarodowienie dowódz­
twa rozpoczęłoby się dopiero na szcze­
blu korpusu armii.

Przedstawiciel „12” zapowiedział, że 
najbliższa konferencja Rady Atlantyc­
kiej, przewidywana na 24 listopada br., 
zajmie się przeglądem międzynarodo­
wej sytuaćji politycznej oraz wojsko­
wej; rzeczoznawcy zagadnień krajów

IV 34 rocznicę rewolucji październikowej

Przy odgłosie defilujących armat i bombowców, 
sowiecki marszałek grozi Zachodowi

i mówi o . •
MOSKWA. — W obecności prawie wszyst­

kich członków sowieckiego Politblura oraz 
różnych delegacy] reżimów komunistycznych 
e ujarzmionych przez Rosję państw od­
była się w środę na Placu Czerwonym ol­
brzymia defilada wojskowa w 34. rocznicę 
rewolucji październikowej. W uroczystościach 
tych nie brał jednak udziału ani Stalin, ani 
Mołotow, a defiladę odbierali szef sowieckiej 
bezpieki, Beria oraz Malenkow.

Tradycyjne przemówienie wygłosił w tym 
roku marszałek Malinowski. Podobnie jak i 
Beria poprzedniego dnia, Malinowski zaata-

. pokoju
kowal mocarstwa zachodnie, wysuwając pod 
ich adresem pogróżki. To jednak nie prze­
szkadzało mu mówić o rzekomo pokojowej 
polityce Rosji.

Burza piaskowa w Trewirze
TREWTR. — Silnej ulewie towarzyszył w 

Trewirze deszcz czerwonego piasku, który 
pokrył ulice cieńką warstwą.

Według meteorologów, chodzi o piasek z 
Sahary, uniesiony do Niemiec przez wiatr.

Stypendia dla studentów 
z wyższych zakładów naukowych 

zostaną podwyższone
PARYŻ. — Rada Ministrów zatwierdziła w 

środę zasadę podwyższenia Mrzby 1 wysoko­
ści stypendiów dla studentów w wyższych 
zakładach naukowych. Sprawa ta zostanie 
uzgodniona między ministrami Wychowania 
Narodowego i Budżetu. Stypendia mają zo­
stać podwyższone co najmniej o 50 procent.

MOSKWA. — Sowiecki wiceminister Gro­
myko przyjął w dniu 7. XI. br. amerykań­
skiego charge d'affaires Mr. Cumnlnga.

kominformowskich przedstawią stan 
dozbrojenia państw pod kontrolą Rosji.

*
Belgia podwaja wydatki na obronę 

336 milionów dolarów 
wyniesie budżet wojskowy w 1952 roku 

• Bruksela. — Premier Belgii, J. Pho- 
lien, przemawiając w środę w parla­
mencie na temat stanu pogotowia o- 
bronnego Belgii zapowiedział, że Bel­
gia podwoi swoje wydatki na cele woj­
skowe i obronne w nowym budżecie ną 
rok 1952.

Premier Pholien podkreślił, że rząd 
belgijski przeznaczy na obronę w no­
wym roku 336 milionów dolaróv.r.

Belgia zamierza rozbudować swoje 
wojska lądowe, kładąc szczególnió" na­
cisk na wyposażenie nowych dywizyj 
piechoty oraz oddziałów pancernych, 
jak również lotnictwa towarzyszącego 
i zmotoryzowanej artylerii.-

Premier Pholien wezwał wszystkie 
partie polityczne oraz społeczeństwo 
belgijskie do dUs.ych ofiar na rzecz 
zwiększenia pogotowia obronnego kra­
ju.

Belgia należy do grupy 6 krajów, 
które biorą czynny udział w konferen­
cjach w Paryżu, dotyczących powoła­
nia do życia armii europejskiej w myśl 
planu premiera francuskiego, Pievena.

Ponadto belgijskie oddziały stacjo­
nują w Niemczech zachodnich, jako 
oddziały okupacyjne obok jednostek 
USA, PYancji, Anglii i Norwegii.

Heuss odrzucił propozycje Piecka
BONN. — Prezydent Niemiec zachodnich 

odrzucił propozycje prezydenta wschodnich 
Niemiec w sprawie podjęcia bezpośrednich 
rozmów na temat zjednoczenia. W liście do 
Piecka, Heuss podkreśla, że jego ciągłe ata­
ki na rząd i parlament w Bonn stawiają pod 
znakiem zapytania szczerość jego planów. 
. Heuss dodaje, że pokojowe zjednoczenie 
Niemiec będzie wtedy możliwe, jeśli ich przed 
stawlcłele wybrani przez cały naród niemiec­
ki zbiorą się razem dla powzięcia decyzyj.

Oaz podrożeje o 2 proc.
LENS. — Podwyższenie w październiku 

różnych elementów, wpłacających na cenę 
gazu (węgła, parobków itd.) pociągnęło za 
sobą podujeslenie tarjT. Podwyżka wyniesie 
na prowincji 2 proc., począwszy od I listo­
pada.

głosili przemówienia w Zgromadzeniu O.N.Z. 
delegat Rosji. Wyszyński oraz reprezentant 
U.S.A., Acheson. Treść tych przemówień po­
damy w następnym numerze.

W czasie posiedzenia w środę Zgromadze­
nie wybrało przewodniczących głównych ko- 
misyj oraz 7 wiceprzewodniczących Zgroma­
dzenia. W glosowaniu na te ostatnie stano­
wiska Francja uzyskała 54 głosy, Stany Zj. 
51, W. Brytania 50, Rosja 45, Chiny 42, Ju­
gosławia 89, Irak 86. Wszystkie te państwa 
wyznaczą po jednym wiceprzewodniczącym 
Zgromadzenia. Przewodniczącymi głównych 
komisji zostali: politycznej — Fil Moc (Nor­
wegia); gospodarczej — Wam (Syjam); spo­
łecznej — pani Figueroa (Chile); powierni­
czej — Urena (Republika Dominikańska); 
budżetowej — Stoner (Kanada); prawnej — 
Manfred Lachs (reżim warszawski).4
Rosja domaga się dopuszczenia do O.N.Z. 

komunistycznych Chin
W liście skierowanym do sekretarza gene­

ralnego O.N.Z., Trygve Lie, Rosja domaga 
się wpisania na jwrządek obrad sprawy re­
prezentacji Chin. *
Wyszyński twierdzi, że nie wypowiedział się 

za spotkaniem „Czterech"
Min. Wyszyński zaprzeczył w środę, jako­

by powiedział, Iż koniecznym jest, by „Wiel­
ka Trójka” weszła obecnie w kontakt ze Sta-

denta Auriola.

♦

D. Acheson
(Archiwum).

A. Wyszyński

Statek amerykański 
w płomieniach 

na Pacyfiku
Trzech marynarzy zabitych

Seattle. — Eksplozja wywołała we 
wtorek wieczorem pożar w sali maszyn 
statku amerykańskiego „George Wal­
ton”, zmuszając załogę do opuszczenia 
statku, w odległości 400 km na szero­
kości północno-zachodniego krańca 
Stanów Zjedn. Trzech ludzi załogi na 
39 zostało zabitych. Kilku jest ran­
nych. Kilka statków skierowało się 
spiesznie ku miejscu katastrofy dla 
uratowania załogi, która zajęła miejsce 
w 3 łodziach ratunkowych.

Zbiegł z więzienia w Dunkierce, 
wyciąwszy otwór w drzwiach 

rozpalonym żelazem
DUNKIERKA. — Odsiadujący karę uię- I krotnie już skazany sądownie, mający poza 

zienia w Dunkierce, Robert Wacquler, kilka- sobą 6 ucieczek 
* nnUTiic na wnlnr

Echa afery masowego zatrucia w Pont Saint Esprit

Wypaszczeni tymczasowo na wolność, młynarz 
Maillot i piekarz Rruere gośćmi honorowy mi 

na kongresie młynarz^'
MMES. — Mimo wysiłków władz sądo­

wych, dotychczas nie ustalono z całą pewno­
ścią przyczyn masowego zatrucia w Pont- 
Saint-Esprit- Mąka skażona sporyszem, za­
nieczyszczona woda, czy też coś Innego? Oto 
pytania, jakie zadają sobie od dłuższego cza­
su prowadzący śledztwo w tej sprawie. Dla 
przyspieszenia prac laboratoryjnych sędzia 
śledczy, Perrier wyznaczył prof. Vlgnoli z 
Marsylii jako czwartego rzeczoznawcę w 
dziedzinie badań toksykologicznych.

Tymczasem oskarżeni w tej aferze, mły­
narz Ma Ule t oraz, piekarz Brućre, zostali 
jak wiadomo, wypuszczeni na wolność.

W Poitiers zostali oni owacyjnie powitani 
przez swych przyjaciół, a kongres młynarzy 
dep. Vienne przyjmował ich jako gości hono­
rowych. Przed bankietem, jeden z zarządu 
syndykatu młynarzy oświadczył, że chleb po­
dany do stołu, został wypieczony właśnie z 
tej samej mąki, z której pochodził chleb w 
Pont-Saint-Esprit.

wolność. Od lewej ku prawej: Pichault, przewodniczący 
oraz Brućre i jego żona.

i Foto: Record'
Młynar? 1 piekarz goszczeni przez swoich przyjaciół po tymczasowym wypuszczeniu na

z więzienia, znalazł się po­
nownie na wolności. Zbiegł on z więzienia w
nocy, krótko po przejściu strażników o godz.
4 rano. Nasaniprzód uwolnił nogi z krępują­
cych je łańcuchów. Użył do tego celu Iducza, 
który sporządził sobie sani z żyletki! Ro­
bert Wacquler wyciągnął następnie pręt że­
lazny z łóżka więziennego i rozpalił go do 
białości w piecu, ogrzewającym celę. Tym 
narzędziem wyciął w dębowych drzwiach 
otwór, którym swobodnie wydostał się z celi. 
Otwór zasłonił kocem, aby opóźnić wykry­
cie ucieczki.

Więzień poprzez kuchnię wyszedł na po­
dwórze 1 przedostał się przez mur, wysokości 
2 m 50, sporządziwszy sobie mostek z belki, 
którą wyrwał z dachu Zbombardowanej w 
czasie wojny kaplicy.

Poszukiwania, wszczęte za zbiegłym więź­
niem, nie dały dotychczas rezultatu.

Wacquler, który zbiegł w bicliźnie, około 
8 rano zgłosił się u pewnej mieszkanki Citó 
Kursaal i pod groźbą zdobył parę spodni 
khaki. Policja została o tym powiadomiona 
za późno.

W acquler uciekl z więzieniu na dzień przed 
umieszczeniem go w celi betonowej, skąd 
wszelka ucieczka byłaby niemożliwa. Wie­
dział on o tym j dlatego zbiegł w porę.

Strajk w szkolnictwie
PARYŻ. —- Federacja Wychowania Naro­

dowego ogłosiła, że wezwała swoje syndyka­
ty do zorganizowania w piątek, 9 listopada, 
strajku „protestacyjnego” przeciwko przyję­
ciu ostatnich ustaw o szkolnictwie. Federa­
cja C.F.T.C. nie blerze udziału w tym ruchu.

Przewiduje się, że strajk będzie nieomal 
całkowity w szkołach powszechnych, ale 
mniej zupełny w szkołach średnich.

Sabotaż na stacji radiofonicznej
LES SABLES-D OLONNE. — Stacja .,Ra­

dio-Ocean” z Sables-d’Olonne, mająca zasięg 
1.000 mil, od kilku dni bxła „nieuchwytna” 
z nigłej odległości od poAn. Szukając przy­
czyny defektu, który nie mógł znajdować się 
w nowoczesnjrn sprzęcie, zainstalowanym 
dopiero przed dwoma miesiącami, stwierdzo-
no, że kabel uziemnlenia został przecięty. Po- 

lyndykatu piekarzy, MaDlet licja poszukuje sprawcy sabotażu, który 
i mógł mleć poważne następstwa dla żeglugi.



GŁOSY CZYTELNIKÓW

„Uczcijmy
Miesiąc listopad jest jedynym miesiącem 

w roku, w którym każdy zwraca się z my­
ślami do tych, którzy odeszli. Przywołujemy 
sobie w pamięci tych, którzy zasnęli snem 
wiecznym, przede wszystkim najbliższych w 
rodzinie, a dalej znajomych oraz tych, któ­
rzy polegli na polu chwały i zginęli na swym 
posterunku za to, abyśmy żyli. Właśnie w 
listopadzie czci się ich pamięć i śle się mo­
dły za spokój ich dusz.

żołnierz pilski w mundurze w swej jedno­
stce, czy w cywilnym ubraniu armii pod-

poległych”
ziemnej, na jakimkolwiek posterunku swoim 
ginął za naszą sprawę, za Polskę. To też 
nie powinniśmy nigdy zapominać o ich ofie­
rze i stać na straży ich chwały. Nie wolno 
nam dopuścić do żadnego rozluźnienia wię­
zów, lecz iść powinniśmy po tej samej drodze 
i walczyć o ten sam ideał.
' Ich pamięć powinna być święta i powinna 
nas łączyć, bo ci zmarli polegli za wszystkich 
Polaków i za całą Polskę. Nikt przeto ich 
czynów nie powinien wyzyskiwać dla swoich 
celów chwilowych i osobistych. Obecny.

Kłopoty Rosji rosną zarówno z satelitami 
jak z 182 narodami i szczepami ujarzmionymi w Rosji

rżanych” wywieziono w nieznanym kie 
runku i słuch o nich zaginął.

To budzenie się nacjonalizmów 
wśród narodów republik sowieckich 
wskazuje jeszcze raz, jak kłamliwą 
jest propaganda sowiecka, która twier­
dzi, jakoby mieszkańcy Rosji stanowili 
jeden zwarty blok.

51 ale sen sacje 
z wielkiego świata

Dramatyczne okoliczności zatonięcia
<> pasażerów jachtu u wybrzeży Maroka
CASABLANCA. •— Uratowani z katastro­

fy jachtu „Kangur”, który rozbił się około 
160 km od Casablanki, opowiedzieli o drama­
tycznych okolicznościach, jakie towarzyszyły 
zatonięciu sześciu osób.

Jacht należał do multlmlllonera. Freddy 
Mac Evoy, który opuścił 1 października Can­
nes. gdzie mieszkał od kilku lat, aby odbyć 
podróż wzdłuż wybrzeży marokańskich. To­
warzyszyła mu żona, Claude Stephani, po­
chodząca z Algeru.

W czasie burzy „Kangur” uderzył o skałę 
podwodną i począł tonąć. Prawie jednocześnie 
fale zmiotły z pokładu marynarza Bołssoni 
i jego kolegę Guillot. Taki sam los spotkał 
wkrótce potem pokojówkę, Cecylię Bruno. Po 
południu burza ucichła nieco. Na żądanie p. 
Evoy, marynarz Walter Prexmarer, popły­
nął ku brzegowi, by wezwać pomocy. Mary­
narz dobił do lądu wyczerpany i starał się

wytłumaczyć spotkanemu Arabowi o co cho­
dzi. Tymczasem zapadła noc 1 burza rozpę­
tała się na nowo.

Nazajutrz rano, marynarz Idszpański, peł­
niący na jachcie funkcje kucharza, stracił 
zmysły i rzucił się do morza. Utonął natych­
miast. Dwaj inni członkowie załogi, Frank 
Kroiel i Walter Perprat, postanowili dopły­
nąć do brzegu wpław. Obydwaj uratowali 
się. Jako ostatni opuścili jacht p. Mac Evoy 
i jego żona. Oboje byli doskonałymi pływa­
kami, ale fale miały kilka metrów wysoko­
ści... Nad brzegiem stała grupa Arabów, za­
chęcając ich do wysiłku.

Mac Evoy był już tylko kilka metrów od 
brzegu, gdy obejrzał się. Widząc, że żona 
płynie ostatkiem sił, powrócił do niej. Kiedy 
znalazł się obok żony, opuściły go siły i 
oboje utonęli.

Bruksela. — Obserwatorzy na Za­
chodzie zwracają coraz częściej uwa­
gę na to, że w olbrzymim kolosie so­
wieckim zaznaczają się -c.a^ większe 
rysy.

Obok cichego buntu przeciwko Krem 
łowi, jaki daje się odczuć przede 
wszystkim u kołchoźników w całej Ro­
sji wśród ludów kaukaskich i turkie- 
stańskich, budzi siępoczucie narodowe. 
Ludy kaukaskie liczą razem około 16 
milionów mieszkańców.

Moskwa zda je sobie z tego sprawę, 
to też trzyma rękę na pulsie i każdy 
objaw niezadowolenia czy też mniej

lub więcej jawnego buntu, tępiony jest 
w sposób niemiłosierny.

Warto przypomnieć, że po wojnie, 
bezpieka sowiecka przeprowadziła sze­
reg deportacji ludności z Kaukazu za 
to, że w czasie okupacji niemieckiej 
ludność ta wyrażała swoją niechęć w 
stosunku do przywódców na Kremlu.

Nastroje nacjonalistyczne występują 
najsilniej w sowieckim Azerbejdżanie. 
Moskwa przyznała to sama, kiedy w 
maju ub. roku na kongresie partyjnym 
V Baku delegat centr. podkreślił „nie­
bezpieczeństwo odradzania się lokal-- 
nych nacjonalizmów”.

Wkrótce po kongresie przeprowadzo 
no szereg aresztowań. Setki „podej-

■ Dziennikarz niemiecki w Wurzbergu 
(Bawaria) postanowił sprawdzić doniesie­
nie, iż żebrak'uliczny „zarabia” przez pół 
dnia 194 marki. Dziennikarz nałożył na 
siebie stary mundur żołnierski, przycze­
pił sztuczną brodę i siadł na ulicy z gra­
mofonem wywieszając tablicę z nap’sem: 
„Wróciłem z niewoli rosyjskiej”. Zebrał 
on w ciągu godziny 3 marki 34 fenigi. Po 
godzinie został aresztowany przez policję 
za włóczęgostwo.

Szwedzki szpieg pracujący dla Rosji,

Oddziały brytyjskie szukają broni 
w wioskach egipskich koło Ismalii

przewidujc
SZTOKHOLM. — W toku dalszego prze­

wodu sądowego na procesie szpiegowskim w 
Sztokholmie, oskarżony, b. inżynier szwedz­
kiej marynarki, Andersson oświadczył, że 
trzeba się liczyć z możliwością trzeciej wojny 
w krótkim czasie.

Andersson, szpiegujący na rzecz Rosji pod­
kreślił, że Amerykanie mogą wylądować w 
razie wojny w Szwecji w liczbie 200 tysięcy 
żołnierzy, by zamienić Szwecję na wielką ba­
zę lotniczą. *

bliską wojnę
Andersson wykazywał, że w razie konflik­

tu, Szwecja znajdzie się w ciężkiej sytuacji 
jako kraj pomiędzy wielkimi mocarstwami.

Prokurator Werner Ryhninger zapytał An­
dersona, czy został komunistą dlatego, że był 
niezadowolony z warunków, istniejących w 
Szwecji. Oskarżony przyznał, że Szwecja 
jest krajem dobrobytu, a stopa życiowa kla­
sy robotniczej w Szwecji jest wyższa, niż w 
innych krajach.

KAIR. — W strefie kanału sueskiego za­
ostrza się wojna nerwów. Policja egipska, 
jak również nacjonalistyczne „bataliony wy­
zwolenia” wywierają coraz większy nacisk

Ataki prasy egipskiej na oddziały brytyjskie
KAIR. — Prasa egipska atakuje nieustan­

nie oddziały brytyjskie w strefie kanału sues­
kiego. Dzienikł egipskie podają opisy z akcji Kanada wzmacnia obronę swoich wybrzeży

Sowiety ofiaruj! Japonii węgiel
po 10 dolarów za tonę

Tw r-casern górnik w Polsce żyłowany jest 
bez litości dla Rosji

Paryż. — Agencja A.2. donosi z To­
kio, że mimo, iż Sowiety nie podpisały 
traktatu pokojowego z Japonią w San 
Francisko, w ostatnich dniach poczy­
niły pod .adresem Japonii bardzo po­
ważne propozycje handlowe.

Propozycja sowiecka obejmuje kil­
ka ofert na różne towary, a głównie 
węgiel, rudę, naftę i bawełnę wzamian 
za wyroby włókiennicze i sprzęt elek­
tryczny.

Stany Zjedn. winny 
pomagać Francji 

i państwom Indochin
Waszyngton. — Zastępca sekreta­

rza Stanu, Dan Rusk, zajmujący się 
sprawami Dalekiego Wschodu, oświad 
czył w Seattle, że Stany Zjednoczone 
winny pomagać armiom Francji i 
państw Indochin oraz dostarczać im po 
mocy gospodarczej i technicznej.

Jak donosi sprawozdawca A. P., ce­
na węgla, proponowanego Japończy­
kom, wynosi 10 dolarów za tonę, wo­
bec 30 dc larów, praktykowanych w ca 
łym świecie.

Nie ulega wątpliwości, że cena ta 
poniżej istotnej wartości, jest wyni­
kiem wyżyłowania pracy górników i 
nędznych warunków płac jakie się na­
rzuca pracownikom \ państwach rzą­
dzonych przez reżim komunistyczny.

Zabiegi o przyjaźń japońską <. stro 
ny Rosji, są bardzo daleko posunięte. 
Rosja zaprosiła bowiem delegację ja- 
pańską na uroczystości, związane z 
rocznicą rewolucji. Jednocześnie cały 
szereg posłów do parlamentu japoń­
skiego otrzymało zaproszenie (tu Mo­
skwy.

Według stwierdzeń korespondentów 
zagranicznych w Tokio, Rosja pragnie 
przyznać Japonii, na wypadek dojścia 
do porozumienia, klauzulę największe­
go uprzywilejowania w handlu rosyj­
sko-japońskim. J. U.

na robotników egipskich, by porzucili pracę 
w garnizonach brytyjskich.

W środę oddział brytyjski przeprowadził 
poszukiwania za bronią w wiosce Abu Gha- 
mous, w pobliżu Ismalii, skąd niejednokrot­
nie terroryści egipscy ostrzeliwali żołnierzy 
1 konwoje brytyjskie. W' wyniku tej rewizji 
żołnlćrze znaleźli karabin maszynowy typu 
„Sten", rewolwer oraz pewną ilość amuni-
cjl.

działalnoścl członków osławionych „batalio­
nów wyzwolenia”, które zdobyły jakoby 
czołg brytyjski oraz dokonały licznych wy­
padów przeciwko brytyjskim żołnierzom.

Egipt wstrzymał zaopatrzenie 
obcych statków w Port-Said

KAIR. — Władze portowe w Port-Said 
wstrzymały zaopatrywanie obcych statków, 
które tam przybywają, by zabrać paliwo lub

NOWY JORK. — Kanadyjski minister 
produkcji, Howe oświadczył, że Kanada prze­
prowadza rozbudowę baz lotniczych wzdłuż 
swojej północnej granicy na przestrzeni 6 i 
pół tysiąca km. Niektóre punkty alarmowe 
zostały wyposażone w nowoczesne urządze­
nia radarowe, które mają za zadanie ostrze­
gać na czas przed zbliżaniem się ewentual­
nych nieprzyjacielskich samolotów.

Minister Howe dodał, że Kanada współ­
działa ściśle ze Stanami Zjednoczonymi, by

Specjalne oddziały kanadyjskie szkolone 
są do walki na obszarach podbiegunowych 
oraz do obsługi różnych urządzeń radaro­
wych i lotniczych.

Kanada produkuje również nowoczesny 
sprzęt do walki w trudnych warunkach na 
dalekiej północy.

Zdaniem ministra Howe, Kanada produ­
kuje wiele broni, która będzie mogła być 
przeznaczona dla armii państw paktu atlan-

Dalsze ograniczenia w Anglii 
dla zaoszczędzenia 350 mil. funtów rocznie

LONDYN. — Brytyjski kanclerz Butler 
przedłożył w środę w Izbie Gmin plan zarzą­
dzeń gospodarczych dla zaoszczędzenia 350 
milionów funtów rocznie. Plan ten przewi­
duje między innymi: 1) zmniejszenie o 25 pro­
cent importu artykułów żywnościowych z 
krajów europejskich, wartości 180 milionów 
funtów rocznie; 2) zwolnienie robienia zapa­
sów surowców w zbytnio szybkim tempie, co 
pociągało zbytnio wydatki w dewizach dola­
rowych; 3) zmniejszenie przydziału dewiz dla 
turystów brytyjskich ze 100 funtów do 50 
funtów: 4) zmniejszenie przywozu z zagra­
nicy niektórych gatunków drzewa, oraz 5) 
podniesienie stopy procentowej w bankach z 
2% do 2 i pół procent. Oczekuje się również 
dalszych ograniczeń w dotychczasowych ar­
tykułach żywnościowych racjonowanych.

Kanclerz Butler oświadczył, że wszystkie 
te zarządzenia mają na celu ocalenie funta, 
jak również, by umożliwić W. Brytanii wzię­
cie pełnego udziału w’ programach obronnych 
zachodniej Europy.

Konferencja ministrów spraw zagranicznych 
państw arabskich

PARYŻ. — W piątek odbędzie się w Pa­
ryżu konferencja ministrów spraw zagranicz­
nych państw arabskich, celem rozpatrzenia 
propozycji U.8.A., W. Brytanii, Francji i 
Turcji w sprawie organizacji obrony na
Środkowym Wschodzie.

Nowa Zelandia a dozbrojenie
Według oświadczenia premiera Nowej Ze­

landii, Sydney Ilolanda, Nowa Zelandia wy­
datkuje w najbliższych latach 100 miliardów 
franków na dozbrojenie wolnego świata.

14 ton przemyconych papierosów 
skonfiskowano we Włoszech.

RZYM. — Policja wioska skonfiskowała 
14 ton przemyconych papierosów amerykań­
skich: sześć w Rzymie, trzy w Mediolanie i 
pięć ton na pokładzie statku pod Ankoną.

16) (Ciąg dalszy)
— Nie można pozostawać przecie w 

takiej niepewności, trzeba więc drzwi 
wyważyć — odezwała się Violetta. — 
Może Laura zemdlała, a może jest w 
gorączce, i nie może ani odpowiedzieć, 
ani tym bardziej wstać z łóżka, ażeby 
nam otworzyć.

Rzekłszy to, zaczęła drobnymi swe- 
mi rączkami silnie popychać drzwi na­
przód.

Ale usiłowania te na nic się nie przy 
dały.

— No, Horacy: — zwróciła się do 
margrabiego — silniejszy jesteś, spró­
buj zatem.

Zachęcony przez Yiolettę, Horacy o- 
parł się silnie i popchnął całą siłą.

Zamek ustąpił, odsunęła się też za­
suwka i drzwi otworzyły si. nagle, tak, 
że pan de Plessis Saint-Luc padł na 
środek pokoju.

Podniósł się w tej chwili-i cofnął o 
kilka kroków.

Obawy jego wzmagały się coraz bar 
dziej, trząsł się jak w febrze.

Oliwa paliła się jeszcze w srebrnej 
lampie.

Ale gasnące światełko nie rozwidniło 
już pokoju. D

Niezmierna cisza zalegała w całym 
apartamencie.

Zwolna oczy Horacego zaązęły roz­
różniać przedmioty w ciemności i uj-

Studenci austriaccy przeciwko profesorowi, 
który uprawiał propagandę komunistyczną

WIEDEŃ. — Członkowie zarządu Stowa­
rzyszenia Studentów Akademii Sztuk Pięk­
nych w Wiedniu, zajęli lokale i rozpoczęli 
strajk głodowy, na znak protestu przeciwko 
przyjęciu profesora, zwolnionego przed dwo­
ma laty ża uprawianie propagandy komuni­
stycznej.

40 milionów samochodów turystycznych 
w Ameryce

WASZYNGTON. — Według urzędowych 
statystyk, 40 milionów samochodów prywat­
nych kursuje obecnie na szosach amerykań­
skich.

Z liczby tej 22 miliony wozów jest używa­
nych jako środek lokomocji do pracy albo 
służy do robienia zakupów domowych.

lotnik francuski zginął w Stanach Zjedn.
WASZYNGTON. — 20-letni Jean Chapuis 

z Besanęon, przygotowujący się w Stanach 
Zjednoczonych do zawodu lotnika, zginął 
wraz z instruktorem, podczas lotu ćwiczeb­
nego w pobliżu San-Angelo, w Teksasie.

tzaiy pod atłasowym przykryciem le­
żącą na łóżku margrabinę.

— Lauro! Lauro! — zawołał pan 
de Plessis, nie mogąc postąpić ani kro­
ku.

Zbiegła się służba i jakby rażona pio 
runem we drzwiach stanęła.

Panna de Lacroix-Marbourg pode­
szła do okna i pomimo, źe dębowe o- 
kiennice były bardzo silne, otworzyła 
jedną.

Ale nie zdążyła się jeszcze odwro­
cie, gdy rozległ się krzyk przerażenia.

Margrabia przyskoczył do łóżka.
— Boże mój! Boże wielki! — za­

wołał.
Violetta spojrzała i straszny widok 

przedstawił się jej oczom.
Laura leżała na boku z twarzą do 

okna zwróconą i zdawała się zasypiać.
Kołdra okrywała ją do połowy, ale 

pod lewą łopatką widać było sztylet po 
samą rękojeść zagłębiony.

Struga krwi zakrzepła na podłodze,
Batystowe prześcieradło, białe, sto­

jące przy łóżku pantofelki, były też 
krwią zbroczone.

Śmierć musiała być natychmiastowa, 
piorunująca, bo rysy margrabiny wy­
rażały spokój zupełny.

— Nieszczęśliwa — jęknął Horacy, 
z?lewająe się łzami — zabiła się!...

Padł przy łóżku na kolana.
— O! najdroższa moja, o biedna

artykuły żywnościowe.

<roto: ttecora>
Przyhyćle 'oddziałuspadochroniarzy do strefy kanału suedkD^go.
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Egipt wysuwa zagadnienie marokańskie
Francja przeciw mieszaniu się obcych 

do jej spraw wewnętrznych
Jak wiadomo, kraje należące do Lj- 

gi Arabskiej domagają się umieszcze­
nia na porządku dziennym Zgromadze­
nia Ogólnego ONZ skargi skierowanej 
przeciwko Francji o rzekome „pogwał­
cenie przez nią w Maroku Karty Naro­
dów Zjednoczonych i praw człowieka”.

Francja uważa zagadnienie maro­
kańskie jako czysto wewnętrzne, któ­
re nie może być przedmiotem ankiety 
ONZ.

Stany Zjednoczone podzielają rów­
nież francuski punkt widzenia, to zna­
czy, że sprawa Maroka nie dotyczy O. 
N.Z.

Parę dni temu rzecznik Forein Of­
fice oświadczył, że Wielka Brytania 
sprzeciwi się umieszczeniu sprawy ma­
rokańskiej na porządku obrad Zgroma 
dzenia ONZ, x gdyż sprawa ta powinna

PARYŻ. — General Juin przewodniczył 
w środę na konferencji szefów sztabów ar­
mii amerykańskiej w Europie, brytyjskiej ar­
mii okupacyjnej, oraz francuskich oddziałów 
w Niemczech zachodnich.

wypracować skuteczną obronę lotniczą i mor­
ską północnych granic Kanady oraz Alaski.

tycklego, potrzebujących zwłaszcza sprzętu 
lekkiego do wyposażenia oddziałów piechoty.

2Vie zabraknie żywności

Światowa produkcja artykułów spożywczych 
wzrosła o 3 procent w r. 1950-1951

RZYM. — W rocznym sprawozdaniu zło­
żonym na zebraniu w Rzymie, Norris Dodd, 
dyrektor generalny Organizacji dla rolnic. 

I twa i wyżywienia, oświadczył, że produkcja 
I artykułów spożywczych w najbardziej roz­
winiętych okręgach świata wzrosła o prze­
szło 3 % w roku 1950—195 L Lecz według 
niego postęp ten jest zbyt powolny, jeżeli 
się weźmie pod uwagę zagadnienie głodu, 
które istnieje w różnych częściach świata.

Okręgi słabo rozwinięte gospodarczo mu­
szą „zabrać się do zagadnienia rozwoju rol­
nego i przemysłowego z większą energią i 
determinacją". Kraje znów rozwinięte gospo­
darczo powinny się przyczynić do utrzymania 
i wzmocnienia rozwoju gospodarczego kra­
jów mniej uprzywilejowanych, w czasie tru­
dnego okresu, który obecnie nadchodzi.

- Óiu. wiająć rolnictwo europejskie, Dedd o- 
śwładrżyf „że produkcja na jednostkę ziemi i 
na głowę bydła była wyższa od przeciętnej 
średniej przedwojennej.

W roku 1951 Europa przywiozła mniej ar­
tykułów spożywczych z zachodniej półkuli, 
niż w ciągu poprzednich lat, podczas gdy 
handel środkami żywnościowymi znacznie 
wzrósł pomiędzy krajami europejskimi.

Aby osiągnąć cel Organizacji, którym jest

czuwanie nad tym, aby narody miały dosyć 
żywności, należy postarać się o dostarczenie 
krajom dostatecznej ilości produktów che­
micznych, stali 1 innych rzadkich metali, a- 
by producenci artykułów żywnościowych mie. 
li nawozy sztuczne, środki do tępienia owa­
dów i potrzebne maszyny.

Raport podkreśla również, że konieczność 
wzrostu produkcji środków żywnościowych 
należy rozpatrywać z punktu widzenia św.a- 
towego przyrostu ludności i równomiernego 
rozdziału artykułów spożywczych w całym 
świecie.

Chociaż jednak produkcja środków żywno­
ściowych nieco przewyższyła w roku ubie­
głym przyrost ludności, nie mogła się jednak 
wydatnie przyczynić do podniesienia pozio­
mu wyżywienia xv okolicach, w których ‘ w 
szczególności dawała się czuć tego potrz^^a.

Pies uratował chłopca, 
który spadł z 6. piętra

NOWY JORK. —- Sześcioletni chłopczyk 
amerykański, Ludwik, uniknął cudem śmier­
ci, spadłszy z klatki schodowej szóstego pię­
tra na parter. Chłopiec bawił się z kolegami 
i popisywał się przed nimi, jak zręcznie wspi­

być załatwiona przez bezpośrednie roz­
mowy pomiędzy rządem francuskim i 
sułtanem Maroka.

Krwawe rozruchy w Casablance, wy­
wołane przez marokańskich nacjonali­
stów na rozkaz z Kairu, miały bez wąt­
pienia na celu zwrócenie na Maroko u- 
wagi publicznej celem agitacyjnego 
wyzyskania sprawy przeciw Zacho­
dowi.

Balon „kosmiczny" wypuszczony w Anglii, 
opad! w Orchies

LONDYN. — Uczeni uniwersytetu w Bri­
stol zbadali onegdaj płyty fotograficzne, u- 
nlesione na wysokość 20 tysięcy metrów 
przez balon „kosmiczny”, wypuszczony w ub. 
wtorek z tego miasta i pognany aż do Fran­
cji. Profesor Powell, laureat nagrody fizyki 
Nobla, oświadczył, że płyty ujawnią dane 
bardzo pożyteczne dla badania promieniować 
kosmicznych 1 że doświadczenia będą prowa­
dzone na jeszcze większej wysokości.

Balon został przywieziony do Orchies przez 
asystenta profesora Powella. który w tym 
celu udał się specjalnie do Orchies (Nord), 
gdzie balon spadł na terenie fermy. Właści­
ciel jej znał język angielski o tyle, że dosto­
sował się do wskazówek i doniósł o lądowa­
niu balonu do Bristolu.

na się na poręcz. W pewnym momencie stra­
cił równowagę i spadł w dół. Na szczęście 
runął na grzbiet psa, leżącego na par­
terze. Chłopcu nic się nie stało, natomiast 
pies był przez kilka godzin ogłuszony.

Rodzice chłopczyka nie spostrzegli nawet 
przygody swojego synka, zajęci śledzeniem 
programu telewizyjnego.

Zniesienie granic plac do obliczania składek 
do ubezpieczeń społecznych?

PARYŻ. — Min. informacji, Robert Buron 
wskazał w środę na możliwość zniesienia 
granic płac do obliczenia składek do ubez­
pieczeń społecznych, w celu zrównoważenia 
finansów ubezpieczeń społecznych.

Dotychczas nie zapadła jednak żadna de­
cyzja xv tym względzie.

Maroko, którego skrawek północny jest pod 
protekcją Hiszpanii.

przyjaciółko moja, czyż to ja stałem 
się przyczyną kroku twego rozpaczli­
wego?.;. O! jeżeli kiedy w czymkolwiek 
względem ciebie zawiniłem, to przecież 
pomimo chęci i woli... Wybacz mi, wy­
bacz... najdroższa!...

Koniec tych jęków zgłuszyły spazmy 
okrutnego ataku nerwowego.

— Przenieście pana margrabiego do 
jego pokoju! •— zawołała Violetta na 
służbę —r. ja tymczasem zostanę przy 
nieboszczce!...

Sekretarz Horacego przybiegł, posty 
szawszy krzyki.

Poza nim słychać było głośny płacz 
Reine-Marie.

— Co to jest?... Co się to stało? — 
pytała trzęsąc się cała.

Służba roztąpiła się z uszanowa­
niem.

Wynoszono Horacego.
Violetta poskoczyła do dziewczynki.
Potrzeba było oszczędzić biedaczce 

widoku matki zamordowanej.
— Mama jest bardzo chora! — po­

wiedziała.
— Chcę ją zobaczyć.
— Niepodobna.
— Dlaczego?...
Panna de Lacioix-Marbourg nie od­

powiedzi? ła.
Potrzeba było koniecznie oddalić 

dziecko wrażl we i bardzo nerwowe.
Co tu robić...
Nagle przyszła jej myśl pewna:
— Ojciec dostał ataku nerwowego 

— rzekła — ja nie mogę opuścić mat­
ki Czy chcesz zostawić samego tatusia 
w rękach służących?...

Reine-Marie zadrżała.

Włosi wydali w r. 1950 
70 miliardów fr na rozrywki i zakłady

RZYM. — Z liczb, ogłoszonych przez cen­
tralne biuro statystyczne wynika, że Włosi 
wydali w ciągu 1950 roku 123 miliardy lirów 
(około 70 miliardów fr) na rozrywki i za­
kłady.

Rolnicy niezadowoleni z cen mleka
Le Mans. — Rolnicy z dep. Sarthe, celem 

zaprotestowania przeciwko obecnym cenom 
mleka, które uważają za niewystarczające, 
zmniejszyli znacznie dostawy w całym de­
partamencie. Do Le Mans przywieziono tyl­
ko 6.000 zamiast 60 tysięcy litrów mleka.

— Więc oboje — wyszeptała głosem 
umierającym.

— Tak! — odpowiedziała Violetta 
— oboje! /Je zbierz siły, dzieweczko, 
i idź za ojcem, b< on cię potrzebuje.

Reine spełniła zlecenie.
— Ale co się mami* stało?...
— ’Dowiesz się później, gdy ojcu 

będzie lepiej...
— Panno Violetto! — odezwał się 

Bossus, stojący przerażony pr?y łóżku 
Laury — czy margrabina nie potrzebu 
je jednakże jakiego ratunku? A gdy- 
byśmy spróbowali przywrócić ją do ży­
cia?... Może to jeszcze możebne?...

Głowa margrabiny leżała na podusz­
kach oszytych koronkami tak samo, 
jak nocny szlafrok, ale twarz przybra­
ła kolor żółtawy tychże koronek, i od­
powiadała aż nazbyt wymownie na za­
pytacie uczonego.

— Niestety! — odpowiedziała panna 
de Lacroix-Marbourg — nie ma już 
żadne j wątpliwości.

— Kto wie jednak, może to omdle­
nie tylko, może jeszcze nie umarła!...

— Jeżeli pan tak uważa to i ow­
szem, to spróbujmy ja otrzeźwić.

Zbliżyli się do łóżka.
— Nie można ruszać ciała, zanim 

sąd zjedzie! — zauważy* stary kamer­
dyner.

Pan Bossus wzruszył ramionami, w

tej chwili wszedł do pokoju doktór bar 
dzo blady i zmieniony.

Pan Bossus spostrzegł go pierwszy.
— Ah! — wykrzyknął — a chodźże 

co prędzej, doktorze... Patrz, co za 
straszne nieszczęście!... Pan margrabia 
jest bliskim obłędu, a my nie wiemy, 
co robić!...

— Cóż to takiego? — pytał doktor.
— Margrabina... — wyszeptał Bos­

sus — nieszczęśliwa margrabina... ode­
brała sobie życie... Ale może żyje jesz­
cze!... Nikt dotąd nie śmiał jej poru­
szyć... Zobacz, doktorze.

— Przede wszystkim mylicie się 
państwo, odezwał się doktor, rzuciw­
szy okiem na Laurę, pani de Plessis 
nie odebrała sobie życia!...

Bossus i Violetta spojrzeli po sobie.
— Więc nie umarła! — wykrzyknę­

ła Violetta. — O! dzięki ci, Boże!..
— Pani mnie źle zrozumiała — o- 

świadczył doktor.
— Jakto?
— Nie wiem i nie mówię, czy w pa­

ni margrabinie nie tli jeszcze jaka is­
kierka życia — o tym przekonam się 
po bliższym zbadaniu — ale z pierw­
szego wejrzenia widzę, że nie jest to 
samobójstw^. Patrzci' państwo sa­
mi, sztylet wepchnięty został pod le­
wą łopatkę z tyłu.

(Ciąg dalszy nastąpi)



Dlaczego Stany Zjedn. czczą 11 listopada jako święto narodowe
11 Listopad 1918 r.: dzień kapitulacji Niemców i odbudowy Polski

Waszyngton. — Ogłaszając dzień 11 
listopada dniem święta Zawieszenia 
Broni, prez. Truman oświadczył, że 
Stany Zjedn. dokładają szczerze sta­
rań w celu usunięcia powikłań między­
narodowych.

Dzień Zawieszenia Broni jest świę­
tem oficjalnym Stanów Zjednoczonych 
obchodzonym uroczyście? w którym 
składany jest hołd żołnierzom walczą­
cym i poległym w" pierwszej wojnie 
światowej za wolność swego kraju.

Oto tekst orędzia prezydenta Tru-
mana:

„Zważywszy na to, że podpisanie za 
wmieszenia broni dnia jedenastego listo­
pada 1918 r. stanowiło triumf sił wol­

becnie nową wojnę na skutek ataku' 
komunistycznego na Korei; oraz

„Zważywszy na to, że usunięcie po­
wikłań międzynarodowych staje się ce­
lem, do którego Stany Zjedn. szczerze 
zdążają.

„Dla tych właśnie powodów, ja, Har 
ry S. Truman, prezydent Stanów Zjed­
noczonych zwracam się do narodu ame 
rykańskiego o uczczenie niedzieli 11 li­
stopada 1951 roku, jako Święta Zawie­
szenia Broni przez urządzenie publicz­
nych i prywatnych uroczystości, nie 
tylko dla uczczenia tych, którzy tak 
mężni© walczyli za zwycięstwo i pokój 
w r. 1918, oraz wszystkich Ameryka­

nów, którzy walczyli o naszą wolność, 
lecz również, aby ponownie wyrazić w 
ten sposób nasze modły o utrzymanie 
stałego pokoju.

„Rozporządzam również, aby były 
wywieszone w tym dniu Zawieszenia 
Broni flagi na gmachach państwowych 
ku pamięci naszych bohaterów.

,,W dowód czego, przykładam pie­
częć Stanów Zjednoczonych Ameryki. 
Działo się w Waszyngtonie, dnia 26 
października roku Pańskiego tysiąc 
dziewięćset pięćdziesiątego pierwszego 
i sto siedemdziesiątego szóstego niepo­
dległości Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki.”

ności nad imperialistyczną agresją, w 
pierwszej wojnie światowej i stało się 
nadzieją ludzi w święcie opartym na 
pokoju i bezpieczeństwie; i

Co pisał Lenin trzydzieści pięć lat temu... 
a co robią dziś komuniści ?

Sześć lat rządów Perona w Argentynie
(Artykuł nadesłany)

„Zważywszy na to, że Kongres współ' 
ną uchwałą z dnia 4 czerwca 1926 ro­
ku zwrócił się do Prezydenta w spra­
wie ogłoszenia uczczenia dnia 11 listo­
pada przez odpowiednie uroczystości, i 
ustawą z dnia 13 maja 1938 r., usta­
nawiającą dzień 11 listopada świętem 
państwowym pod nazwą świta Zawie­
szenia Broni; i

„Zważywszy na to, że przed całko­
witym zagojeniem ran zadanych pierw 
szą wojną światową, zbrojna agresja 
wywołała drugą wojnę światową, a o-

W roku 1916 Lenin napisał broszu­
rę: „Imperializm, ostatnim etapem ka­
pitalizmu”, którą obecnie komuniści 
wykorzystują do swej wewnętrznej 
propagandy, przedstawiając niektóre 
tezy jako aktualne.

Nie od rzeczy będzie przypomnieć 
jednak za miesięcznikiem „Zeszyty ko­
munizmu” niektóre ustępy z tej książ­
ki. Jeden z nich pochodzi z przedmo­
wy, napisanej w roku 1917 w Petro- 
gradzie, w której Lenin wyjaśnia, że 
książka jego została wydrukowana dla

Kraj, który posiada 80 proc samochodów 
świata i 5 milionów 300 tysięcy km dróg

Stany Zjednoczone ze swą ludnością 
przedstawiającą 6 proc, ludności świa­
ta? posiadają 80 proc, samochodów 
świata i ponad 50 proc, ciężarówek. W 
1950 roku 49.145.000 pojazdów mecha­
nicznych przemierzało drogi Stanów 
Zjedn., w tej liczbie było 40.315.000 pry 
watnych samochodów turystycznych, 
8.605.000 ciężarówek i 225.000 autobu­
sów.

Rzecz zrozumiała, że odpowiednio do 
tego stanu są rozwinięte drogi, które 
wynoszą przeszło 5.310.000 km.

daje się samochodem do pracy. Ta mo­
żliwość poruszania się pracowników 
pozwoliła również licznym gałęziom 
przemysłu na urządzenie fabryk zdała 
od wielkich miast.

Na przeszło 200.000 autobusów znaj­
dujących się w Stanach Zjedn. 60.000 
obsługuje miasta ^przedmieścia, ponad 
30.000 zapewnia połączenie pomiędzy 
miastami a 4.000 zajmuje się transpor 
tern towarowym. 100.000 autobusów 
przewozi przeszło 6.000.000 dzieci do 
szkół, znajdujących się w miastach.

' tego w Szwajcarii, aby mogła być łat­
wiej przyjęta przez cenzurę. Lenin pi- 
sze dosłownie:

„Należy szczególnie w tej broszurze pod­
kreślić niedostateczność końcowego us.ępu 
IX rozdziału, w którym, aby ukazać w for­
mie możliwej do przyjęcia ppzez cenzurę cy­
niczne kłamstwo kapitalistów, jak również 
przeszłych na ich służbę szowinistów socja­
listycznych... musiałem zacytować jako przy, 
kład... Japonię. Uważny czytelnik zastąpi 
łatwo Japonię przez Rosję, a Koreę przez 
Finlandię, Polskę, Estonię, Chiwę, Bucharę i 
inne kraje zaludnione nie przez Rosjan”.

Drugi ustęp właśnie pochodzi z koń­
ca IX rozdziału. Lenin pisze:

„Przypuśćmy, że pewien Japończyk potę­
pia zajęcie Wysp Filipińskich przez Ame­
rykanów. Czy uwierzonoby w to, że on to 
robi przez wstręt do aneksji, a nie ze wzglę­
du na pragnienie zajęcia przez niego samego 
Filipin? Aby walka jego ppzeciwko zabo­
rom była szczera i uczciwa, czyż nie powi­
nien on się również buntować przeciwko za­
borowi Korei przez Japonię i domagać się 

'uwolnienia jej od jarzma japońskiego?”
„Polska, kraje bałtyckie...”! — pi­

sze Lenin. — Czyż więc, jeżeli jakiś ko 
munista obecnie mówi o imperialiźmie, 

' a jest naprawdę szczery, czyż nie po- 
• winien mówić o zaborze przez Rosję 
sowiecką części Polski, ziem rumuń­
skich, Besarabii, póbioenej Bukowiny 
i o niewoli, w jakiej trzyma ona swych 
satelitów?

Ten rozwój transportu drogowego 
odegrał pierwszorzędną rolę w rozwoju 
przemysłowym Stanów Zj. 9.000.000 
posad, to znaczy 1 na 7, jest związa­
nych wprost, czy też ubocznie z tran­
sportem drogowym. Obliczają np. 
5.000.000 kierowców ciężarówek, 1 mi­
lion osób zatrudnionych w przemyśle 
samochodowym i 1.500.000 osób za­
trudnionych w sprzedaży samochodów, 
w dostarczaniu środków pędnych i w 
obsłudze. 25.000.000 amerykańskich ro 
dżin posiada jeden lub więcej samocho­
dów, a więcej niż połowa dziennych 
przejazdów samochodami w Stanach 
Zjedn. dokonują pracownicy, którzy u- 
dają się do pracy i z niej wracają. To 
pozwala milionom ludziom na mieszka­
nie zdała od wielkich miast, gdzie znaj­
dują się miejsca ich pracy. W ten spo­
sób przeszło 21.000.000 osób, czyli 15 
proc, ludności, mieszka na dalszych 
przedmieściach, a nawet na wsi, a ti­

Wiadomości z Belgii
ll Listopad

Związek Polaków Okręgu Mens, wspólnie z 
oddziałem Flenu, urządza uroczysty obchód 
11 Listopada, na który zaprasza wszystkie 
oddziały okręgu, organizacje niepodlegk:- 
ściowo - katolickie oraz wszystkich rodaków 
z okolicy.

Program: 11 Msza św. w kaplicy a godz. 
10-ej. — 2) Zbiórka, sztandarów przed gmi­
ną Flenu wspólnie z Be’gami o godz. 10.45 i 
złożenie kwiatów przed pomnikiem poległych. 
3) Przerwa obiadowa. — 4) Otwarcie uro­
czystości o godz. 3 po południu w sali St. 
Felicite (przez prezesa okręgu). — 5) Re­
ferat o 11 Listopada przez p. nauczyciela 
Kuśnierka. — 6) Przemówienia. — 7) De­
klamacje. — 8) Cześć artystyczna w wyko­
naniu oddziałów Elouges i Flenu. — 9) Za­
kończenie uroczystości. — 10) Zabawa ta­
neczna z różnymi niespodziankami.

Wiadomości z Wielkiej Brytanii
Rząd Churchilla a

LONDYN (Od wł. koresp.). — W polskim 
„Londynie” powołanie rządu p. Churchilla 
przyjęto z zastrzeżeniem. Fp. Churchill i E- 
den zawsze byli przedmiotami ataków róż­
nych Nowakowskich itp. jako „zdrajcy” 
a już przed tym jako odpowiedzialni za 
faktyczne (acz nie formalne) zerwanie 
stosunków pomiędzy rząda­
mi brytyjskim a polskim na 
tle dymisji premiera Miko­
łajczyka.

Negatywne stanowisko obu mężów stanu 
wobec wrogów Mikołajczyka jest niezachwia­
ne. Jest ono tym większe wobec wrogów ś.p. 
gen. Sikorskiego, dla którego ci mężowie 
stanu mieli wielki podziw i serdeczne uczu­
cie. Znanym jest też krytyczne stanowisko 
Churchilla wobec gen. Andersa jako polityka.

„polski Londyn*’
O ile zaś chodzi o „radę polityczną”, to 

stosunki p. Ciołkosza z działaczami Str. Pra­
cy przestały być „ważne", żaden zaś z parla­
mentarnych przyjaciół endecji nie dochra­
pał się wpływowego stanowiska. Natomiast 
wśród konserwatystów napewno jest więcej 
zwolenników „pozyskania Niemców” dla „so­
lidarności zbrojnej” z Zachodem, niż wśród 
Str. Pracy. Wytwarza to oczywiste niebez­
pieczeństwo, wymagające nie tylko zgodne­
go polskiego frontu, lecz i oparcia tego fron­
tu na jedynym polskim mężu stanu, cieszą­
cym się uznaniem u szefa nowego rządu. —■ 
Lecz tej oczywistej konieczności nie chcą u- 
znać nasi „legaliści” wszelakich odcieni.

Generał J. Haller na widowni
LONDYN (Od wł. koresp.). — „Misja” geu. ' 

Kukle la upłynęła w dniu 4 listopada — bez j 
powodzenia. Ostatnia próba pogodzenia (na-‘ 
rodowo - socjalistycznej) „rady politycznej” I 
z t.zw. ..rządem legalnym” (czyli sanacją i 
masonerią) skończyła. się zgodnie z przewl-| 
dywaniami „Narodowca”. Gen. Sosnkowski,, 
który miał przyjechać do Anglii, by swoim 
„autorytetem” pogodzić zwaśnionych zwolen­
ników „ciągłości konstytucyjnej”, ostatecznie 
zrezygnował. Zresztą to cale „pośrednictwo 
zesłało chłodno przyjęte przez Andersa, któ­
remu wcale nie pilno do kompromisu kosztem ; 
własnego „zwierzchnictwa". Endeków zaś! 
zraziły napady osób z otoczenia gen. Sosn- 
kowskiego na gen. Bora-Komorowskiego za I 
„wywołanie” powstania warszawskiego (acz 
gen. Bor ściśle wykonał wła­
śnie rozkaz gen. Sosnkow- 
s k i e g o — t.zw. „burz ę”). Socja­
liści też nie mają zaufania do gen. Sosnkow- 
skiego, ponieważ, wbrew „umowie pary­
skiej”. rozumie on ..legalność” w sensie od­
powiedzialności rządu wobec — prezydenta!

Na tym tle w polskim „Londynie” coraz 
większe zainteresowanie budzą ostatnie na­
rady u sędziwego gen. J. Hallera. Według krą 
źącyeh po Londynie słuchów, gen. Haller sta­
ra się namawiać grupę rozłamową Str. Pra­
cy p. Kuśnierza, wrogą samozwańcom Soplc- 
kiego, kumającym się z sanacją i masonerią 
do porozumienia z jedynie legalnym zarzą­
dem Str. Pracy z p. Popiciem na czele.

Według tych samych słuchów, gen. Haller' 
formuje powrót do Jedności Narodowej, tłu­
macząc przywódcom „rady politycznej” nie­
możliwość jej osiągnięcia bez udziału Miko­
łajczyka i P.S.L. — Wobec obiekcji zaczep­
nych p. C’iolkoosza, wykluczającego możliwo­
ści kompromisu z „grupą” nleuznającą „Kon 
stytucji” -r gen. Haller miał powiedzieć m.ln. 
„a na co panu tu na uchodżtwle Konstytucia 
— tu potrzeba jedność i". 
Zaś kiedy ktoś z endeków wskazał na obec­
ność w „radzie politycznej” pp. Korbońskiego 
i Bagińskiego, gen. Haller miał rzec: „Ależ1

to nie są władze legalne stronnictwa, a ja 
myślałem, że panowie uznają zawsze tylko 
władze legalne”!? Ar.

Brak robotników w Anglii
LONDYN. — Nowy minister pracy, Walter 

Monckton oświadczył w przemówieniu, wy­
głoszonym w Leamington Spa, iż najtrud­
niejszym zagadnieniem, któremu musi obec­
nie stawić czoło Wielka Brytania, jest brak 
robotników.

Obecnie — dodał — pracuje w sektorze 
cywilnych ok. 24 miliony mężczyzn i kobiet. 
Liczba bezrobotnych wynosi 200 tysięcy a 
miejsc, na które nie można znaleźć pracow­
ników, jest 400 tysięcy. Rządowe fabryki 
zbrojeniowe, jak również przemysł konstruk­
cji lotniczej, potrzebują obecnie 175 tysięcy 
robotników; więcej.

Nowa lokomotywa bezpieczeństwa
LONDYN. — Przegląd „British Enginee­

ring” podaje. że pewna firma angielska wy­
budowała nową lokomotywę bezpieczeństwa 
dla kopalń. Maszyna ta (wruszana za po­
mocą motoru o sile 75 H.P, waży 10 ton i 
może być użyta we wszystkich kopalniach, 
nawet w takich gdzie są gaz)r.

Hold dla dobroczyńcy Oksfordu
LONDYN. — Francuski fundator kole­

gium St. Antony w Oksfordzie, .Antonin Bos­
se, zmarł nagle podczas swych wakacji w 
Nairn, w SikocjL

Wielkie dzienniki angielskie złożyły hołd 
pamięci dobrodzieja Uniwersytetu, który po­
święcił 1.250.000 funtów (przeszło 1 miliard 
250 milionów franków) na ufundowanie kole­
gium St. Antony I rozdzielił 250.000 funtów 
pomiędzy inne najbiedniejsze kolegia, dopo­
magając im w ten sposób do powiększenia 
pomieszczeń i przyjęcia studentów francu­
skich.

w Elouges
Bufet na miejscu z zimnymi przekąskami.
Dokładny pre gram zostanie podany w sali.

Zarząd Okręgu.

Proces przeciw trzem Ukraińcom 
przed s?dem w Mens

MONS. Przed sądem przysięgłych pro 
wneji Hainaut, w mieście Mons, rozpoczął 
się. proces przeciw trzem Ukraińcom: Peko 
Szelkowi, Michałowi Martinenko | Iwanowi 
Malacenko. Trzeci z wymienionych odpow a- 
da z wolnej steny i jest oskarżony o ukry­
wanie rzeczy skradzionych.

Szetko i Martinenko są oskarżeni o kil­
ka napadów rabunkowych oraz o zabójstwo 
pani Scbillee B nche.

Oskarżony Szetko przyznał się do kradzie­
ży biżuterii w składzie złotnika Faehresa w 
Mons, przy czym podał, że włamał się do 
jubilera wraz z Martinenką- Ostatni przeczy.

Inne wlamańa i kradzieże wydarzyły się 
w Tertrc, Cuesmes i w obwodzie Charleroi.

Martinenko nie przyznaje się do jakiego­
kolwiek udziału w jakimkolwiek napadzie i 
zabójstwie pani Sóbille i twierdzi, że jest o- 
flarą czyjejś zemsty i niezrozumiałych ma­
chinacji.

r~ ------------- '------------------------------“ i
Pamiętaj, że „Narodowiec" jest j 

jedynym niezależnym polskim 
dziennikiem na Wychodztwie.

Pamiętaj, że wobec zmuszenia 
narodu polskiego do milczenia, 

। Narodowiec" jest jedynym jego 
I wolnym głosem.

Jako dziennik reprezentujący j 
i myśl prawdziwie demokratyczną, | 
1 „Narodowiec" nie boi się odsla- ; 

niać prawdy, choćby ona była 
; bolesna.
I „Narodowiec" broni interesów ; 

Czytelników, tworząc wraz z nimi
' wspólną rodzinę.

Czy chcesz powiększyć jeszcze 
! bardziej tę rodzinę ?

Zostań abonentem „Narodow- 
; ca", jeśli nim dotychczas nie 

jesteś !
Szukaj wokół siebie nowych 

i abonentów dla Twojego pisma !

Tak samo jak Hitler i Mussolini, Peron 
zrozumiał od samego początki!, że oparcie o 
warstwę robotniczą było dla niego koniecz­
nością życiową. Ponieważ Peron nie miał za 
sobą żadnej partii, gdy objął władzę, dlate­
go też postanowił zrobić z syndykatów ro­
botniczych zawiązek swojej partii, która by 
mu dopomogła do zmiany sytuacji w kraju 
wedle swoich planów. W ten sposób, dnia 24 
czerwca 1943 roku dwa najważniejsze syndy­
katy kolejarzy „Zjednoczenie” i „Braterstwo” 
poparły otwarcie Perona. Pułkownik Mercan- 
te, były gubernator Buenos-Aires, dopomógł 
dyktatorowi do pozyskania ich dla siebie. Z 
biegiem czasu Peron rozszerzył powoli swą 
kontrolę na cały ruch syndykałny, najpierw 
przez zwrócenie się do syndykatów o prze­
kazanie mu swych żądań i danie im obietni­
cy różnych ulepszeń społecznych, a później 
przej powierzenie ważnych i dobrze płatnych 
stanowisk nieraz bardzo miernym jednost­
kom syndykalnym.

Po zdobyciu poparcia przywódców syndy- 
kalnych, Peron zreorganizował syndykaty, 
usuwając z nich te jednostki, które się sprze 
cjwiały jego woli. Gdy w pewnej chwili spisek 
przygotowywany przez wojskowych groził 
mu obaleniem, Peron zdołał wywołać strajk 
syndykatów robotniczych, które w ten sj>o- 
sób zaprotestowały przeciwko spiskowi. Po­
zycja Perona wskutek tego została znacznie 
wzmocniona. I każdorazowo ,gdy dyktator 

argentyński jest zagrożony przez swych prze 
cewników ,używa tej samej taktyki.

Tam, gdzie nic można było zdobyć syndy­
katów dla dyktatury, tworzone były mwe 
syndykaty, korzystające z poparcia rządowe­
go, których żądania były zaraz przyjmowa­
ne i które stanowiły konkurencję nie do po­
konania dla opornych związków. Walka mi­
mo wszystko była d uga i ciężka i w celu 
ostatecznego pokonania opornych musiano 
się uciec do zakazów i do innych środków 
nacisku. ,

Okresowe czystki
Jaka jest obecna sytuacja syndykatów ? 

Oficjalnie ministrem Pracy jest były szklarz, 
człowiek bardzo oddany Peronowi, lecz prau- 
dziwnym kierownikiem ministerstwa była 
Ewa Pen, żona dyktatora, obecnie ciężko 
chora po przebytej operacji.

Kongres syndykatów jest w danych wa­
runkach najlepszym propagandzistą Perona 
w czasie wyborów.

W październiku 1947 roku Kongres syn­
dykatów przyjął następujące punkty: popar­
cie pięcioletniego planu rządowego, reformę 
konstytucji (w celu powtórnego wyboru Pe­
rona), przyznanie nagrody Nobla Peronowi, 
praxvo strajku tylko w wypadku konieczno­
ści poparcia „szefa”. W roku 1949 Kongres 
przyjął uchwalę, że wszystkie syndykaty od­
tąd powinny się nazywać „misjonarzami Pe­
rona”.

Jak z powyższego wynika. Kongres syndy­
katów nie zajmuje się tylko sprawami gospo­
darczymi i społecznymi. Jego zadaniem jest 
także utworzenie broni politycznej dla celów 
rządu. W celu zabezpieczenia od możliwej o- 
pozycjl są od czasu do czasu stosowane wy­
kluczenia. Ci, którzy zostali wykluczeni z 
syndykatów-, tracą wszelkie prawa do renty 
i do wszystkich korzyści społecznych, a na­
zwiska ich są umieszczane na czarnej liście, 
to znaczy, że nigdzie nie mogą otrzymać pra­
cy. W czasie wypadków w grudniu 1950 r 
ponad 600 wykluczonych syndykallstów, zo-

sta’o zatrzymanych i groziły im nawet sądy 
wojskowe.

Nie można mimo wszystko twierdzić, że 
cała klasa robotnicza została opanowana 
przez obóz Perona. Są robotnicy, którzy zda­
ją sobie sprawę z tego, co się kryje pod pew­
nymi zwodniczymi pozorami. Sytuacja mię­
dzynarodowa i niebezpieczeństwo wojny słu­
żą polityce Perona, gdyż surowce produkowa 
ne przez jego kraj są dzisiaj bardzo potrzeb­
ne. Pojawienie się bezrobocia, byłoby niebez­
pieczne. Dlatego też system wielkich robót 
publicznych przyczynia się do uniknięcia tej 
ewentualności.

Sytuacja innych warstw społecznych w 
Argentynie przedstawia się w sposób nastę­
pujący:

Kasta wojskowa stanowi najmocniejszą 
podporę reżimu. Cieszy się ona wielldml przy 
wilejami, a wynagrodzenie wojskowych jest 
bardzo wysokie. Wojskowi są też licznie re­
prezentowani w rządzie. W chwili ostatniego 
zamachu stanu cała administracja państwo­
wa i komunalna znajdowała się w rękach woj 
skowych. Obecnie zajmują oni znacznie mniej 
stanowisk, lecz niektóre ministerstwa /.naj- 
dują sę jeszcze dzisiaj w ich rękach. Należy 
zresztą przyznać, żc są wśród nich ludzie ucz­

ciwi .którzy liczą się z potrzebą, że z czasem 
obecny stan ulegnie zmianie. To oni w szcze­
gólniejszy sposób sprzeciwili się kandydatu­
rze Ewy Peron na stanowisko wicepremiera.

Wielki przemysł i handel są całkowicie po 
stronie Perona. Robią bowiem dobre interesy. 
Sytuacja natomiast drobnych przemysłow­

ców i kupców jest dość trudna. Ponieważ nie 
mają oni wielkich środków, aby wpłacać du­
że daniny do rządowego „Fundacion”, stają 
się ofiarami kampanii propagandowej prze­
ciwko zwyżce kosztów utrzymania.

Wielcy właściciele ziemscy, tradycyjna oli­
garchia konserwatywna, która rządziła kra­
jem przez długie lata, są przeciwni rządowi 
Perona, gdyż polityka podziału ziemi jest 
skierowana w pierwszym rzędzie przeciwko 
nim.

Poza tym trzeba dodać, że w Argentynie 
ukrywają się różni hitlerowcy 1 faszyści, któ­
rzy nie próżnują. W tym stanic rzeczy naj­
bardziej upośledzona jest klasa średnia wsku 
tek ciągłego wzrostu kosztów utrzymania. 
Skłania się ona w całości w stronę liberałów 
i demokratów, nieprzychylnych Peronowi, 
który po zamachu ostatnim opanował sytu­
ację i zlikwidował swoich przeciwników.

——— --

Zarobki i koszty utrzymania w Argentynie
BUENOS AIRES. — Od objęcia władzy 

przez generała Perona wartość nabywcza pie 
niądza argentyńskiego zaczęła szybko spa­
dać. Przedtem za dolara amerykańskiego 
płacono 3.50, a obecnie płacą 20 peso. In- 

: nymi s’oxvy wartość pieniądza w Argenty­
nie jest obecnie prawie 6 razy niższa, i w 
takim samym stosunku zwiększyły się ceny.

■ Kilo ziemniaków ..........................................
i Kilo pomidorów...............................................
Tuzin jwmarańcz..........................................
Kilo chleba ...................................................
Kilo sera........................................................
Kilo masła ...................................................
Kilo kawy ............................ .......................

j Kilo mięsa ...................................................
Lit r mleka ...................................................

[Kilo polędwicy..............................................
Kura ............................................................
Para męskiego obuwia............................
Para skarpet...................................................
Ubranie męsk o..............................................
Koszula męska ...........
Kapelusz..................................................   .
Bilet tramu a . ..............................................
Strzyżenie włosów................................  . .
Bilet do kina ...............................................
Bilet do teatru ...............................................

Kieliszek wina................................  . . .
Ceny w reslauracj

Jeśli chodzi znów o średnie zarobki robotni­
cze, to są one tylko trzy razy większe niż 
przedtem; z 200 peso przed dojściem do 
władzy Perona doszły one do 600 peso mie­
sięcznie.

Niżej podany spis wykazuje zwyżkę kosz­
tów utrzymania:

:h trzeciej klasy :

Ceny przed Cenyobjęciem władzy obecneprzez Perona
peso peso

0, 10 0. 50
0. 30 *»• 2 —
0, 20 1, 60
0. 25 1 —
1, 50 5 —
1, 10 4 —
2 — 12 —
0, 50 2
0. 20 0, 70
0, 90 4 —
2, 50 12 —

12 — 90 —
0, 80 5, 80

100 — 500 —
« — 40 ~-

i 2 — 35 —
0. 10 2, 20
0. 40 3 —
0, 40 2, 50
1 — 4 —
0, 20 0, 80
0. 10 0. 60

Ceny przed 
objęciem władzy 

przez Perona

Nauka o wojnie atomowej 
dla oficerów amerykańskich

FRANKFURT. — Wkrótce rozpocznic się 
nauka o wojnie atomowej dla oficerów z 4. 
amerykańskiej dywizji piechoty, przysłanej 
do Europy po zakończeniu wojny.

peso
Zupa .......................................................  • 0, 10
Jajecznica z 2 jaj....................  0. 25
Befsztyk ...................................... 0. 40
Ryba '............................................................ <J, 30

■ _Czynsz wynajmu mieszkań

Ceny przed 
objęciem władzy

przez Perona 
peso

JednrKisobowy pokój .  ............................ 20 —
3-pokojowe mieszkanie................................. 70 —

Ceny 
obecne

peso 
0, 50
1. 20

1. 50

Ceny 
obecne

peso 
200 — 
600 —

TAJHaUICW TlMfELU
<***^*^eł czyli niezwykle przygody kapitana ROBA

Rob pędzi w kierunku na wschód — do Tangeru. 
Musi spieszyć się, gdyż pomysł Mony może być lada 
chwila wykryły.

Mimo powagi sytuacji i niepokoju o to, by sekretarce 
nie zdarzyło się nieszczęście, rzuca okiem na manekina i 
śmieje się na całe gardło :

— Ależ to podstęp! Nie, przecież nikt nie może przy­
puścić, że to właśnie Mona mi pomogła. Cieszy się prze­
cież tak wielkim zaufaniem szefa... Któż może pomyśleć, 
że poszłaby na grę tak hazardową, jak ocalenie szpiega, 
gdy ma pierwszorzędną posadę.

Rob spręża się na nowo, bo nie czas teraz na rozmy­
ślania.

Tymczasem Larry’ego ponosi szaleństwo. Nastawia 
reflektor i klinem światła chwyta motorówkę. Rozkazuje 
Monie czuwać nad reflektorem i trzymać uciekiniera w 
zasięgu światła, a sam biegnie do swej kabiny po daleko- 
nośny karabin.....

Mona z tajoną radością śledzi, jak Rob szybko od­
dala się....

— Zastrzel go, LarryI Zastrzel!! — krzyczy, gdy fen 
wraca na pokład. Jednocześnie drżącymi rękami pilnio 
trzyma motorówkę w klinie światła.

O tak, Mona do końca gra swą rolę po mistrzowsku.
Oto Rob siedzi na dziobie motorówki. Widać go do­

skonale. Jakżeż jest lekkomyślny!....
Larry celuje, a następnie oddaje serię strzałów.
— Trafiony!! — wykrzykuje Mona z radością.
— Brawo, brawo, Larry! — Harries klepie go po ra­

mieniu.
Wszyscy widzieli jak najdokładniej, jak Rob przechylił 

się ponad burtą i runął w morze.
— Jesteś pierwszorzędnym strzelcem, Larry — rzecze 

Mona, a w głosie jej drga nuta podziwu.
— Tylko jedna seria, w nocy... na taką odległość... 

i ten łajdak jest zlikwidowany! — z ulgą doda je Harries.
Larry promienieje dumą.
Po chwili rozchodzą się i każdy wraca do swej kabiny.

(Ciqg dalszy nastąpi).

Na wystawie turystycznej w Paryżu

Artystka radiowa. Germaine Sablon, rozdaje swoje foto- Stoisko „Zaproszenie do podróży'*, na paryskiej wysta-Amatorzy rybołóstwa łowią łososie w sadzawce, zainstalowane i na 
grafje, zaopatrzone własnoręczną dedykacją. Wie turystycznej. wystawie.
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O mistrzostwo piłkarskie Francji

Hawr-Nicea, Metz-Lille i Roubaix- Nimes 
oto sensacje nadchodzącej niedzieli

Przyglądając się kalendarzowi roz- ’ zespół winien zwyciężyć i w tym dniu
grywek o mistrzostwo piłkarskie Fran­
cji, które zostaną rozegrane nadcho­
dzącej niedzieli, wysuwają się na pier­
wszy plan spotkania : Hawr — Nicea, 
Metz — Lille i Roubaix — Nimes. Bę­
dzie to pojedynek między drużynami 
czołówki, w której rywalizacja jest bar 
dzo silna i gdzie każdej chwili, zwłasz­
cza po spotkaniach z ubiegłej niedzieli, 
należy się spodziewać zmiany w pro-, 
wadzeniu w grupie I.

Z wymienionych spotkań, mecz Rou­
baix — Nimes winien mimo wszystko 
wykazać supremację leadera. Drużyna 
północna zremisowała ubiegłej niedzie­
li w Marsylii, co świadczyło by o pew­
nym przemęczeniu zespołu. Jednak do 
niedzieli nadchodzącej, Roubaix, które 
grało koncertowo w pierwszej połowie, 
winno wypocząć i zasilone na nowo swy 
mi dwoma czołowymi graczami, Meu- 
rissem i Letschem, wygrać spotkanie.

W umocnieniu się Roubaix na stano- 
nowisku pierwszego pomóc mogą Hawr 
i Metz. Mimo, że drużyna nicejska znaj 
duje się w pełni formy, Hawr na swym 
boisku w obecnym okresie będzie tru­
dny do pokonania? W dodatku drużyna 
będzie dążyła do zrehabilitowania się 
za porażkę z Nancy, to też jej przyzna- 
jemy niedzielne 2 punkty.

Nie przypuszczamy też, by drużyna 
lillska, jakkolwiek grała wspaniale u- 
biegłej niedzieli przeciw Reims, wygra­
ła w Metzu.

Jedenastka północna, pewna na 
swym boisku, na obcym przeżywa dziw 
ną tremę. Jedenastka z Metzu jest na­
szym faworytem. Przemawiają za nią 
zarówno jej sukcesy na obcych bois­
kach jak i na swoim stadionie — oraz 
doskonała forma graczy. O ile Lille za­
stosuje „betonowanie” bramki, będzie 
mogło wywieźć 1 punkt.

Bordeaux,) gościć będzie jedenastkę 
Nancy. Mimo że gospodarze grali sła­
biej niż zwykle, w Lens, nie przypusz­
czamy, by utracili choć jeden punkt. — 
Winni spotkanie wygrać z zespołem, 
który ubiegłej niedzieli pokonał jede­
nastkę Hawru.

Racing Paryż — Reims winno być w 
stolicy wielkim wydarzeniem sporto­
wym. Obie drużyny reprezentują bo­
wiem najwyższy poziom footbalu fran 
cuskiego. Obie dysponują doskonałymi 
technikami. Nie zdziwi nas remis w 
meczu tychże drużyn, które ubiegłej 
niedzieli przegrały, każda tylko w sto­
sunku 1:0.

Drużyna Strasburga przyjmować bę 
dzie zespół Sochaux. Po ostatnich wy­
stępach drużyny alzackiej lięzymy, że

Rapid Os tri co art
Widziano już lepsze mecze na boisku Ra­

pida, ale niedzielna gra odbyła się w wa­
runkach nieco trudnych. Pogoda nie dopi­
sała, to też publiczność stawiła się w małej 
liczbie; po drugie Seclin był słabszym prze­
ciwnikiem dla drużyny Rapida, która umia­
ła lepiej zastosować się do zmoczonego boi­
ska.

Do przerwy wynik mógłby być już znacz­
ny. Trudno było jednak opanować śliską pił­
kę przed bramką; ten stan rzeczy wyjaśnia, 
że tylko dwie bramki zostały zdobyte do po- 
łowy.

Już po pięciu minutach gry, różnica klasy 
jest widoczna. Rapid prowadzi grę przyjem­
ną i szybką; piłka przechodzi często w pole 
przeciwnika, a tylko brak szczęścia nie poz­
wała napastnikom Rapida na zdobycie bram­
ki. W 12. minucie jednak Janda E. odbiera 
podanie Ludka i z trzech metrów bije do 
bramki: 1—0 dla Rapida. Po Hilku nieuda­
nych próbach ze strony Duponta lub Kowal­
skiego, w 28 minucie Lewandowski strzela 
drugi punkt.

Po przerwie, w przeciągu całych 30 minut, 
atak Rapida „bombarduje” bezustannie bram 
kę przeciwnika; wszystko pozostaje jednak 
bez wyniku: to słupek, to obrońca, to bram­
karz, ciągle stają na przeszkodzie w zdoby­
ciu „goala”. Przez chwilę obrona Rapida po­
puszcza nieco. Wykorzystuje to Seclin, któ- 

Jeźdźcy, którzy reprezentować będą Wielką Brytanię na Olimpiadzie w Helsinkach

(Mat and Stereo Service)
W przyszłym roku odbędą się w Helsinkach (Finlandia). Igrzyska Olimpijskie. Przygoto­
wania do nich są w toku we wszystkich krajach. Na zdjęciu feżdźcy. którzy będą repre­
zentować Wielką Brytanię w wyścigach z przeszkodami o Wielką Nagrodę Narodów —-

Z lewej Alan Oliver, po prawej z góry pułk. Llewellyn, poniżej W.H. White.

zdobyć swe pierwsze dwa punkty.
W meczach Rennes — Sete i Lyon — 

Marseille przyznać trzeba zwycięstwo 
gospodarzom.

Jaki będzie wynik w meczu Lens — 
St-Etienne, oto zagadka. Na podstawie 
rezultatów z ubiegłej niedzieli, wygrać 
winno St. Etienne. Drużyna silna na 
swym boisku, zawodzi jednak zazwy­
czaj na obcych terenach i mimo że 
Lens ubiegłej niedzieli nie pokazało nic 
nadzwyczajnego, sądzimy, że przy łu­
cie szczęścia, uda się zespołowi wywal­
czyć wynik remisowy, tak jak to się 
stało w meczu z Bordeaux.

kFoto; Record)
Moment z meczu Stade Franęais — Montpellier.

0 mistrzostwo P.Z.P.N.U
Gwiazda Bully — Wisła Hersin O—O

Skład drużyn Gwiazda: Malbraque- 
Kowalski, Garczyński-Clement, Miedzierski- 
Lasselin, Mania, Naskręt, Kubiak, Mączkow- 
ski.

Wisła: Kozłowski- - Chrapkowskl, Mi­
chalak - Nowak T-, Fory ta, Nowak J., Cie­
sielski F., Ciesielski, Popławski, Wlekliń- 
ski, Nowak Jan.

Ob’e drużyny grały spokojnie. W pierw­
szej połowie lekko przeważała Wisła, prze­
wagi swej jednak nie potrafiła wykorzystać, 
gdyż atak w momentach podbramkowych za­
wodził strzałowe. Nawet rzut karny, podyk­
towany w 23 minucie, nie został wykorzy­
stany, gdyż strzał przeszedł obok słupka. A- 
tak Gwiazdy grał ber przekonania, nie prze- 
prowadz ł żadnej udane j akcji i tym parnym 
nie zdołał sobie wyrobić dogodnej okazji do 
strzału.

Po zmianie pól, gra wyrównała s ę. Dobra 
gra w polu nie została wykorzystana w de­
cydujących momentach pod bramką prze­
ciwnika. Więcej okazji do zdobycia bramki 
miała Wisła, której atak jednak dopiero w 
ostatn’ch minutach, zdobył się na dwa groź­
ne strzały, które mogły przynieść zwycię­

— UeS. Seclin 3-0
ry ma dwukrotnie okazję wynik wyrównać. 
Ach gdyby nie ta poprzeczka i... bramkarz. 
Ostatni wyczyn tego miernego meczu przy­
właszczyli sobie Kowalski i Lewandowski: po 
wspólnej akcji, pięknie wykombinowanej, Le­
wandowski celnym strzałem ustala wynik 
dnia.

Wynik 3—0 jest normalny.
Maleszka miał bardzo mało piłek, i nie 

mógł więc się wyróżnić. Ludek, Kot, Lukar- 
ski i Dupont zagrali jak zwykle; Lewandow­
ski potrzebuje treningu, by wrócić do daw­
nej formy; Rychlewski, Gomilka i Pcśled- 
nlk byli najlepsi w obronie, a Janda E. i 
Kowalski w ataku.

Po ostatniej niedzieli, tylko dwa punkty 
dzielą Rapida od trójki czołowej: Loos, 
Lomme i Gondecourt. Lecz Wahagnies i Fi­
ves mają jeden punkt awansu nad Rapidem 
który zajmuje tym samym szóste miejsce. 
Jak widać, po sześciu meczach rozegranych, 
grupa czołowa trzyma się krótko i każda 
niedziela może przynieść ogromne zmiany.

Drużyna 1. B Rapida dalej kroczy po dro­
dze zwycięstwa. W /niedzielę rezerwiści za­
garnęli trzy dalsze punkty... bez gry, gdyż 
Seclin nie stawiło się na własnym boisku.

W przyszłą niedzielę, Rapid 1. A wyjeżdża 
do Olympique Sainghin, celem rozegrania 
meczu o „Coupe des Flandres”.

J. Bemus.

Skład drużyny Lens na mecz z St.-
Etienne, będzie jednak ustalony dopie­
ro w ostatniej chwili, gdyż próba z 
Louisem na środku, a Van Lentem na 
lewym skrzydle nie powiodła się ubie­
głej niedzieli. Na obu tych pozycjach 
należy oczekiwać zmian. Istnieje ta mo 
żliwość, że Kryskę przejdzie na skrzy­
dło, Van Lent wróci na środek ataku, 
a Louis napowrót zagra w pomocy.

W II. Lidze leaderzy wyjeżdżają na 
Riwierę. Stade Franęais jedzie do Mo­
naco, Rouen będzie gościło w Cannes. 
Drużyny południowe znane są z wiel­
kiej zaciętości w grze, zwłaszcza gdy 

chodzi o mecze z 
leaderami, którym 
też, mimo ich wię­
kszych umiejętności, 
nie przyzna jemy pew­
nego zwycięstwa. O 
ile jedni jak i drudzy 
osiągną wynik remi­
sowy, będą mogły go 
uważać za szczęśliwy.

Drużyna Nantes, 
trzecia w klasyfika­
cji II. Ligi, również 
będzie gościła na Fo­
kiem jej będzie Mont- 
hidniu i przeciwni- 
pellier, które tydzień 
temu przegrało z pa­
ryskim Stade Fran­
ęais. Liczymy na zwy 
cięstwo drużyny po­
łudniowej.

stwo. Niestety bramkarz Gwiazdy, który grał 
doskonale i tym razem skutecznie interwe­
niował, niszcząc ostatnie nadzieje Wisły na 
uzyskanie zwycięstwa. Jemu to przeważnie 
Gwiazda może za wdzięczyć remis. W Wisie 
wyróżnił się Michalak.
Polonia Mazingarbe — Fortuna Haillic. 

3—2
Mecz na słabym poziomie. Prawdą jest, 

że błotnisty teren nie pozwolił na ładn ej- 
sze zagranie. Gracze mieli dużo kłopotu z 
utrzymaniem równowagi, a po kilku minu­
tach piłka zrobiła s ę ciężka i śliska. Obie 
drużyny walczyły z zacięciem o zwycięstwo. 
Na począdku meczu przeważała Polonia, 
która często gościła pod bramką Fortuny. 
Miała ona kilka okazji na zdobycie bramki. 
Napastn cy jej nie potrzebnie zwlekali jed­
nak z oddawaniem strzału. Dopiero w 30 m. 
przebój Radeckiego zakończył się silnym 
strzałem i piłka wpadla do bramki .Nie dłu- 
go cieszyła się tym Polonia, gdyż Fortu­
na przez Draw ©skrzydłowego prawie natych­
miast wyrównała. Od tej chwili Fortuna 
przeważa, lecz do połowy wynik nie zmienia 
się.

Po przerwo gra się wyrównuje. Skurpcl 
dla Polonii niespodziewanie zdobywa 2-gą 
bramkę w 55 minucie Pięć minut później 
Fortuna wyrównuje przez prawoskrzydłowe- 
go. Zwycięska bramka dla Polonii padła w 
70 minucie, ż solowej akcji Skurpela, który 
ostro strzelił piłkę w róg bramki Fortuny. 
Od tej chwili cały oddział Polonii cofnął się 
do obrony, ażeby zwycięstwo utrzymać, co 
się zresztą udało.

Remis bardziej odpowiadałby przebiegowi
gry.

Skład drużyn Pio 1 o n i a : Mkołajczyk- 
Zandek I, Polus-Wesołek. Grzemski I, No- 
wak-Wesolck, Grzemski, Skurpel, Zandek II, 
Radecki.

Fortuna : Stiller, Spoczyk, Lerda-Wo- 
lak. Kapała, Stefański-Walkiewicz, Maćko­
wiak, Dropliński, Grzybiński, Adamski.

Mecze Rapid Lens — Kurier Harnes; 
Unia Bruay — Fortuna Bćthune; Wicher 
Houdain — P.K.S. Auchel nic odbyły się z 
tych czy Innych powodów. Sprawą tą zaj- 
mie się W. G. I D. Jest to jednak pożało­
wania godne. Przypomina się, że kluby, któ­
re chcą rozegrać mecze wcześniej niż wy­
znaczoną godziną, powinny się zgodzić z 
przyszłym przeciwnikiem, przynajmniej 3 
dni przed meczem, przy czym równocześnie 
zawiadomić o zmianie W. G. i D. D. J.

Program rozgrywek o mistrzostwo PZPN-u
na niedzielę 11 listopada

Wobec kilku nierezegranych meczów, ze­
szłej niedzieli, nie posiadamy żadnych danych 
o formie poszczególnych klubów. Niemniej 
niedzielne rozgrywki będą bardzo ciekawe, 
gdyż staną przeciw sobie zespoły o równej 
wartości.

I tale Fortuna Bethune wyjeżdża 
do Fortuny Hailliourt. Zadowoli 
się ona po zaciekłej walce, podziałem punk­
tów. Gwiazda Bully na swym boisku 
powinna wygrać z Rapidem Lens. O- 
brona Rapidu jest jednak w stanie zasza­
chować słaby atak Gwiazdy. Wygra zespół, 
który okaże większą ambicję. W i s la H e r- 
s i n winna zdobyć punkty w meczu z 
Unią. Polonia gości Dianę Lićvin 
Marzeniem Polon’i będzie wywalczyć choćby 
remis. Możliwym jest również zwycięstwo. 
Wichrowi Houdain uda się zapewnie 
zdobyć 2 punkty na Kurierze Harnes 
mimo, że ten ostatni gra na swym bo'sku.

Bezsprzecznie najciekawsze spotkanie od­
będzie się w Auchel, gdzie miejscowy P.K.S., 
od samego początku krocząc na czele tabe­
li, zmierzy się z zeszłorocznym m'strzem, 
Olimpią Divion, najpoważniejszym obec 
nie rywalem P.K.8.-U na drodze do tytułu. 
W ocenie szans będziemy ostrożni, gdyż trud­
no przewidzieć kto wygra. Pojedynek dwóch 
rywali przysporzy widzom dużo zdrowych 
emocji.

A oto wyznaczeni sędziowie: F. Haillicourt, 
F. Bethune — Pięta. G. Bully — Rapid 
Lens — Szulc F. Wisła Hersin — Una 
Bruay — Kozik. Pol.onia Mazingarbe — 
Diana Lievin — żołądek. P.K.S. Auchel 
— OL Divion — P a p 1 e ż. K. Harnes — W. 
Houdain — Grześ.

Wszystk'e mecze rozpoczynają się o godz. 
14.30 za wyjątkiem meczu Polonia Maz;n- 
garbe — Diana Lievin, który rozpocznie się 
już o godz. li tej. D, J.

Niepożądani goście jesienni: katar i grypa
Badania statystyczne wykazały, że 

epidemia grypy pojawia się co trzy­
dzieści lub trzydzieści dwa lata. Duży­
mi literami zanotowane są jej „wizy­
ty” w latach: 1837, 1880, 1918 oraz te 
o mniejszym nasileniu w roku 1949 we 
Francji i we Włoszech, a roku ubiegłe­
go w Anglii.

Jak uchronić się od kataru i od gry­
py?... Przede wszystkim dobrze się od­
żywiać, a następnie dobrze się wysy­
piać. O wiele łatwiej się zaziębić po 
źle przespanej nocy.

Bardzo ważne jest unikanie przema 
czania nóg i ciepłe obucie. Gorąco nale 
ży polecić wsunięcie do bucika wkładki 
korkowej, izolującej od wilgoci. Nawet 
jeżeli się ma podeszwy ze słoniny lub 
z gumy.

Unikać trzeba nagłego ochładzania 
organizmu t. j. przechodzenia, bez na­
krycia się, z ciepłego pokoju na dwór, 
lub z ogrzanej części mieszkania, n. p. 
do piwnicy.

Typową jest odpowiedź, kiedy się 
nawołuje: „zarzuć chustkę, albo: „włóż 
palto”: „Ja tylko wychouzę na chwilę”, 
co oznacza, że nie warto się trudzić 
odziewaniem się...

Wystarczy właśnie tylko ta „chwil­
ka”, aby złapać katar i to w najlep­
szym wypadku.

Nawet podchodząc do otwartego ok­

Wielka różnica.
Idącego za pogrzebem lekarza pyta złośli­

wie znajomy:
— Czy to pacjent?
— Nie — odpowiada lekarz z uśmiechem 

zadowolenia — to kolega.
X X

Znawca literatury.
— Po całych dniach siedzi pan i pisze?
— Tak, jestem przecież literatem.
— A cóż pan pisze?
— Powieść.
— Panie, po co pan tak robi. Przecież 

powieść może pan sobie kupić drukowani, 
za kilkaset franków

X X
Jak siedziała ?

— Siedziałaś wczoraj wieczorem na ław­
ce w Parku Kasprzaka z Tadeuszem. Czy 
wiesz o tym. że wszystkie ławki były świe­
żo malowane ? Ładnie wyglądać musi twoja 
sukienka! e

— Ależ nie, mamusiu, to tylko Tadeusz 
zniszczył sobie spodnie!

X X
„P.ękny” podarek.

— Dużo dostałaś prezentów na imieniny?
— Sporo. Ale najbardziej ucieszył mnie 

podarek od Edwarda, Dał mi książkę, którą 
przed miesiącem pożyczyłam Marianowi.

X X
Debry lekarz.

— Niczego pani nie brakuje, chyba spo­
koju.
' — Ależ, panie doktorze, proszę tylko zo­
baczyć mój język...

— Tak, właśnie ten język potrzebuje spo­
czynku

X X
Dobra rada

Córka do matki: — PokłócTam się z na­
rzeczonym i teraz gniewamy się. Więc po­
wiedz, mamo, kto ma ustąpić — on czy ja?

Matka :— Przed śhibem ty, po ślubie on! 

na, przez które wchodzi ożywszy, lecz 
już chłodny powiew powietrza, należy 
się okryć, zwłaszcza jeżeli się wyszło 
rozgrzanym z łóżka.

„To nudne! — skrzywi się niejeden, 
czytając te słowa”.

O wiele mniej nudne niż chorowanie 
— odpowiemy.

Oprócz tego, że człek się źle czuje, 
jest zmuszony leżeć w łóżku, uzależnić 
się od dobrej woli otoczenia, co utru­
dza, bo sam nic sobie zrobić nie może, 
wydaje pieniądze na jakżeż drogie! o- 
becnie lekarstwa i zatruwa nimi orga­
nizm...

Jeżeli więc położymy na szalę wagi 
z jednej strony ów trud minimalny 
dbania o zachowanie zdrowia, a na dru 
gą chorowanie z wszystkimi związany­
mi z nim utrapieniami, dojdziemy do 
wniosku, że stokroć lepiej przyłożyć 
nieco starania do utrzymania zdrowia.

Wedle obliczeń w roku bieżącym nie 
zigraża nam epidemia grypy. Chroń­
my się jednakże od zachorowań. Nie 
krępujmy się zwrócić uwagę sąsiadowi 
czy sąsiadce, kiedy w miejscu publicz­
nym znajdziemy się obok nich, aby, 
gdy kaszlą, zasłaniali sobie usta chus­
teczką. Najelementamiejsze zachowa­
nie higieny. Są ludzię, którzy o niej za 
pominają... An.

Musi być dobry...
Pewnego dnia przyniesiono z kotła obiad 

dla sześciu szeregowców. Pięciu z nich rzu­
ciło się skwapliwie do jedzenia, a szósty po­
został na uboczu.

— Hej, Wąluś, chodź do obiadu — wołają 
go koledzy.

— Dziękuję ,nie będę jadł.
— Cóżeś to, nie głodny.
— E. nie...
— Więc dlaczego nie chcesz jeść obiadu?
— Bo go dziś sam gotowałem...

X X
Celowość w naturze

Bartek: -— A wiesz ty na co przyroda 
stworzyła ziemn'akl?

Wqjtek: — No. wiem, aby ludziska co 
żryć mieli.

Bartek: — Głupiś! Na to, aby bidny chłop 
miał także coś, co by ze skóry łupił.

X X
Prawo do niczego

Sędz e: — Widzisz łotrze, zastosowałem 
wobec ciebie całą surowość prawa, a ty cią­
gle popadasz w te same łotrostwa.

Oskarżony — Dowód to najlepszy, panie 
sędzio, że to prawo jest do niczego.

X X 
Złamane serce

— Wczoraj Zygmunt mi się oświadczył. 
Po-wiedział, że oddaje mi swoje serce.

— To marny ofiarował ci prezent.
— Przedwczoraj powiedział mi, że mu to 

samo serce złamałam.
X X 

Pochlebnie
— Wie. pan co, Kubiak tjvierdzi, że jes­

tem do złudzenia do pana podobny!
— Tak! No, to jak go tylko spotkam, 

dam mu w gębę.
— Nie trzeba. Ja już to zrobiłem

lllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllli

Fachowe podręczniki
— do szkolenia zawodowego. Dzięki tym podręcz­
nikom katdy może zapewnić sobie lepsze przysz­
łość ucząc się niwego fachu lub doskonaląc się w 
dotychczasowym. Ucz się! Na naukę nigdy me 
jest zapóżno! Chcąc przyjść z pomocą naszym czy­
telnikom polecamy szereg specjalnie wybranych no­
woczesnych podręczników fachowych, opracowa­
nych specjalnie dla Polaków (z licznymi ilustra­
cjami, wykresami, schematami itp.).

Bukowiecki : Bl K T A L O Z N A W S T W O. — 
Cena Frs. 150.—

Crouse : ELEKTRYCZNE WYPOSAŻENIE SA­
MOCHODU. Najbardziej źródłowy podręcznik. — 
Cena Era. SIO.—-

Hodge: PODRĘCZNIK MLRARSTWA. — 
Cena Er*. 790.—

Jones : JAK SZKICOWAĆ RYSUNKI TECH­
NICZNE. — Cena Era. 330.—

Judge : OBSŁUGA i NAPRAWA SAMOCHODU. 
Obszerny podręcznik niezbędny dla każdego kie­
rowcy i mechanika samochodowego, uprawa płó­
cienna — Cena Frs. 530c—

Kopczyński : ODLEWNICTWO. - Cena 1 rs. 
100^—

Mc Kay : PODRĘCZNIK CIESIELSTWA. — 
Nowoczesny, obszerny, bogato ilustrowany pod­
ręcznik, przetłumaczony z języka angielskiego na 
polski, ze specjalnym uwzględnieniem potrzeb Po­
laków. kształcących się i pracujących w ciesiel­
stwie i budownictwie. — Cena Frs. 630.—

Michalik : OBRÓBKA METALI PRZEZ SKRA­
WANIE. — Cena Frs. 440.—

Nechay i Ilubl ; ROBOTY ŻELBETOWE. — 
Cena Frs. 550.—

Niedżwiedzki; TWARDE METALE NA XVAR- 
SZTACIE. — Cena Frs. 250.—

Obrębski : WYRÓB NARZĘDZI DO OBRÓBKI 
METALI i DREWNA. —' Cena Frs. 250—-

Obrębski : PRAKTYKA OBRÓBKI CIEPLNEJ.
— Cena Frs. 250^—

Obrębski : KONTROLA FABRYKACJI. — Ce­
na Frs. 250^—

Pużaryski i Kotowski : MONTER - ELEKTRYK 
(dwa tomy). Cena Frs. 590.—

Wojtkiewicz ; MATERIAŁOZNAWSTWO OGÓL­
NE, — Cena Frs. 250.—

Wrażej : METALE W PRZEMYŚLE. - Cena 
Frs. 695.—

Zbiorowe ; MASZYNY ŻAROWE 1 ICH SMA­
ROWANIE. —• Cena Frs. 250.—

Książka dla rolników i hodowców
Bormann : BUDOW A 1 ŻYCIE ZWIERZĘCIA. — 

Cena Frs. 320.— •
Bormann ; CHÓW TRZODY CHLEWNEJ. — 

Wyczerpujący podręcznik z ilustracjami o docho­
dowej hodowli świń. — Cena Frs.

Hansson : ŻYWIENIE ZWIERZĄT DOMOWYCH. 
Doskonały, wysoce praktyczny podręcznik, który 
poucza o tym. jak należy karmić wszystkie rocza- 
je zwierząt domowych, aby mieć z nich jaknaj- 
większy pożytek. Cena Frs. 280.—

ORKA TRAKTOREM i TRAKTOR ROLNICZY 
(dwa tomy). Wyczerpujący podręcznik o budowie, 
obsłudze 1 prowadzeniu traktora. Cena Frs. 420.—

Wymienione książki należy zamawiać na załą­
czonym kuponie lub listownie, przesyłając równo­
cześnie należność według cen, podanych wyżej. 
Podana przy kaZuyni tytule cena obejmuje: koszt 
książki, opakowanie, porto i ubezpieczenie. Na żą- 
uaiiie książki mogą byc wysłane do Polski i 
wszelkicłi innych krajów, z wyjątkiem Rosji. Pro­
simy o podawanie dokładnych adresów drukowa­
nymi literami.

UWAGA : Wysyłka zamówionych książek na­
stąpi w ciągu 12—13 dni po otrzymaniu całkowi­
tej należności.

(Prosimy wyciąć, wypełnić 1 wysłać)

Do : ..NARODOWIEC”. Lena (P.-de-C.).
Proszę o wysłanie mi następujących książek 

(tutaj należy wypisać wyraźnie tytuły książek, 
które mają być wysiane) :

Należność za wybrane książki w. wyskości
Frs......................................... przekazuję równocześ­
nie na konto pocztowe LILLE C/C 16657 — Jour­
nal ..NARODOWIEC”. Lens (P.-de-CJ.
Imię i nazwisko...................................................  , , ,
(drukowanymi literami)

Dokładny adres ...... 
(drukowanymi literami)



9
Słońce ;

Księżyc :

wschód 6.51 
zachód 16.18 
wschód 14.27 
zachód 1.53

LISTOPAD Wieści z Polski
Niepokoje i obawy o zboża ozime 

wskutek katastrofalnej suszy jesiennej
D z 1 6 : Teodora i Oresta
Jutro: Andrzeja A w.

Pojutrze: Kocz. Zawieszenia Broni

Oplata za „Narodowca”
Na okres jednego roku fr.

„ „ 6 miesięcy fr.
„ „ 3 miesięcy fr.

wynosi :
3.100_
1.600—-

840—
Pocztowe konto czekowe : C.C. LILLE 16.657 
Zamówienia i wszelkie listy należy a (Tresować: 
„NARODOWIEC” — LENS (P.-de-C.)

► Echa Dnia <
Jak mało ludziom trzeba, by być 

szczęśliwymi, świadczą niejednokrotnie 
życiorysy, napisane przez ludzi pros­
tych, ludzi ciężkiej pracy.

W okresie poprzedzającym wojnę, 
„Narodowiec” rozpisał konkurs na ży­
ciorys emigranta. Nadeszło kilkaset 
odpowiedzi. Najczęściej bardzo krót­
kich, ale pełnych wymowy.

„Brakowało mi 200 złotych na zało­
żenie warsztatu fryzjerskiego, pisze 
jeden z emigrantów. Wyjechałem za 
granice, by je zarobić i tak stałem się 
emigrantem”...

„Matka chciała mi pozostawić gospo 
darstwo, ale koń był za stary. Wyje­
chałem do Francji, by zarobić i kupić 
konia. Pozostałem na stałe. Gospodar­
stwo objęła siostra”.

Dwa te przykłady świadczą jak ma­
ło trzeba było wspomnianym emigran­
tom, by być szczęśliwymi.

To samo dzieje się z masami. Jesteś­
my na Zachodzie w tej chwili świad­
kami tak zwanej „ofensywy pokojo­
wej”. Wystarczy kilka optymistycz­
nych tytułów w gazetach, kilka foto­
grafii, pokazujących uśmiechniętego 
Wyszyńskiego, lub ściskającego dłoń 
z wylewnością któremuś z delegatów 
zagranicznych, by optymizm powiał 
wśród narodów przygnębionych wiado- 
mościanr z frontu „zimnej” i krwa­
wej wojny.

A jednak owe 200 złotych i koń w go 
spodarstwie, podobnie jak zamieszczo­
ny z celowością uśmiech dyplomaty, to 
szczegóły ogromnych problemów. W 
pierwszym wypadku chodziło o pro­
blem gospodarczy, w drugim chodzi o 
problem szczerości w obcowaniu z bliź­
nimi.

Mimo, że problemy te wydają si? 
być odlegle, łączą się one ściśle z sobą.

Szczerość w ojcowaniu ł bliźnimi to 
zaufanie, które znowu jest podstawą 
życia gospodai czego, uczciwej wymia­
ny owoców* pracy, dla dobra prostego 
człowieka.

Nie można tedy pominąć milczeniem 
słów prezydenta Francji Auriola, gdy 
w obecności przedstawicieli 60 państw 
powiedział:

„Z radością przyjmiemy wszystkich 
światłych mężów św:ata, spotykają­
cych się jako ludzie, wymieniających 
żywym głosem bezpośrednio swoje my­
śli. Gdy ludzki ten kontakt pociągnie 
za sobą zastosowanie zasad Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych, cały świat 
z radością przyjmie ten fakt "...

Trochę szczerego uśmiechu, trochę 
dobrej woli, trochę współczucia dla doli 
ludzkiej. Oto recepta na szczęście.

Jest to tak mało i tak wiele jedno­
cześnie.... J.U.

Warszawa. — W prasie tutejszej czytamy: 
„Długotrwała tegoroczna susza jesienna, 

zgoła wyjątkowa ńa przestrzeni ostatnich 
kilku dziesiątków lat, budzi dość powszech­
nie niepokoje i obawy o zboża ozime w roku 
1952.

„Susza tegoroczna zaatakowała znaczne 
połacie kraju, ale nie wszystkie. Niektóre wo 
jewództwa (Rzeszów, Szczecin i częściowo 
inne) miały zupełnie dobre warunki siewu.

W województwach, dotkniętych posuchą, 
siewy są opóźnione, gdyż na ogół chłop 
wstrzymał siew, czekając na deszcz.

Wreszcie tam, gdzie dokonano zasiewów, a 
zboże jeszcze nie wzeszło, sytuacja może ulec 
radykalnej zmianie, jeśli do pierwszej poło­
wy listopada spadną deszcze lub śniegi. I

Na wypadek jednak, gdyby siewy jesienne 
miały skończyć się niepowodzeniem, mobili­
zuje się wszystkie siły, metody i środki dzia­
łania, aby odwrócić groźbę braku ozimych 
płodów rolnych.

Oznacza to, że po przygotowaniach w o- 
kresie zimy nastąpić musi nasilenie prac wio- 
sennycn, które mogą, powinny i muszą nad­
robić straty jesieni. Oznacza to, że zgroma­
dzone rezerwy jarej przenicy i zastępczych 
roślin pójdą na zwielokrotniony siew wiosen­
ny. *

Specjaliści w sprawach uprawy i glebo­
znawstwa, przystąpili do prac specjalnych, 
celem znalezienia właściwych metod walki z 
suszą, celem zabezpieczenia produkcji zbóż.

Proce te obejmują m.in. następujące za­
gadnienia:

1) zbadanie możliwości siewów przyzimo- 
wych (póżnojesiennych);

2) zbadanie, jakie odmiany pszenicy ozimej 
nadawałyby się do wysiewów wiosennych po 
zastosowaniu jarowizacji; e

3) opracowanie syntezy i techniki najle­
pszych zabiegów agrotechnicznych dla po­
prawienia stanu ozimin na wiosnę;

4) przeprowadzenie w ciągu zimy 1951-52 
doświadczeń z pszenicą jarą i opracowanie 
na tym tle wskazówek dla praktyki;

5) opracowanie instrukcji i syntez z rośli­
nami oleistymi”.

Wszystko to są zapowiedzi na papie­
rze. Biurokracja jak zawsze zawiedzie 
i rok przyszły będzie z pewnością jesz­
cze gorszy’ niż rok obecny.

W Polsce jest około 700 tys. inwalidów

Warszawa. — Czytamy w tutejszej prasie: 
Prawie we wszystkich zakładach pracy spo­
tykamy inwalidów.

Jeżeli sobie uświadomimy, żc w Polsce jest 
około 700 tys. inwalidów, jasnym się staje, 
jak wielkie znaczenie ma włączenie ich z po­
wrotem do produkcji. Nim jednak ludzie ci 
staną przy maszynach fabrycznych lub sią­
dą za biurkiem, konieczne jest odpowiednie 
przeszkolenie ich w zawodzie.

Poza tym organizuje się szkolenie tzw. 
„domowe” ciężko poszkodowanych inwali­
dów, którzy pracują w domu systemem cha­
łupniczym. Szkoleniem tym obejmuje się 
rocznie około 20 tys. inwalidów.

Ogółem na przestrzeni od 1946 r. do 1951 
r. przeszkolono i zatrudniono około 350 tys. 

1 inwalidów.

Brak węgla i ciepłych ubrań
Warszawa. — Czytamy w prasie tutejszej:
„O tym, że zima już za pasem, nie zapo­

mniała warszawska ekspozytura osobowa 
PKS. Przygotowania do sezonu zimowego są 
tam już bowiem na ukończeniu.

„Dużą trudność dotychczas sprawiało za­
puszczanie motorów podczas mrozów. Szofe­
rzy radzili sobie w ten sposób, iż zagrzewali 
motory wlewając do chłodnicy gorącą wodę. 
Ten sposób był szkodliwy dla motorów, po­
nadto zabierał dużo czasu.

Obecnie, w zajezdni PKS będzie zorganizo­
wana specjalna czteroosobowa brygada szo­
feraka. Członkowie jej będą raz na godzinę 
zapuszczać motor każdego stojącego autobu­
su, trzymając go kilka chwil „na gażie” i ga­
sić. Dzięki temu kierowcy, wyjeżdżający na 
trasę, będą mogli bez trudu uruchamiać mo­
tory.

Niestety, nie załatwiono jeszcze dotych­
czas sprawy zimowych ubrań dla kondukto-

rów. Ministerstwo Transportu Drogowego i 
Lotniczego, które już dość dawno miało do­
starczyć PKS ciepłych, zimowych ubrań, do 
dziś jeszcze nie wywiązało się ze swego zo­
bowiązania. Tak że Zarząd Główny Związku 
Zawodowego Transportowców nic nie robi, 
aby przyspieszyć dostarczenie ciepłej odzie­
ży-

Innym zmartwieniem PKS jest sprawa wę­
gla dla punktów noclegowych. Wszystkie da­
lekobieżne autobusy PKS mają tak ułożony 
rozkład, iż przez kilka dni w miesiącu kie­
rowcy nocują w pokojach służbowych na 
punktach końcowych trasy — w Grójcu, O- 
strołęce, Gostynie itp. Na okres zimowy- 
punkty noclegowe trzeba zaopatrzyć w wę­
giel. O przydział jego (7—8 kg. na jeden 
dżień — według obowiązujących norm) PKS 
wystąpiło do rad narodowych 1 PZGS. Nie­
stety, prawie we wszystkich wypadkach od­
powiedź była odmowna.

Dwa najstarsze zabytki piśmiennictwa słowiańskiego
Poznań. — Prof. Tadeusz Lehr-Spławiński 

przygotował do druku przekład polski zre­
konstruowanego staro-cerkiewno-słowriańskie 
go tekstu żywotów św. Konstantyna — Cy­
ryla i Metodego, apostołów Słowian.

O piacy swojej pisze prof. Spławińskl m. 
in.:

Początki piśmiennictwa słowiańskiego wią- 
żą się z działalnością apostolską św. Kon- 
stantyna-Cyryla i Metodego, którzy podej­
mując wyprawę misyjną na Morawy w 863 
roku, przygotowali się do niej wszechstron­
nie przez sporządzenie przekładów najpo­
trzebniejszych części Pisma św. z języka 
greckiego na znane im od dzieciństwa na­
rzecze sowiańskie okolic ich rodzinnego mia­
sta Sołunia (Saloniki) i sn'.sanie tych tek­
stów ułożonym przez Konstantyna najstar­
szym alfabetem słowiańskim, tzw. głagolicą. 
Najstarszym językiem piśmiennym wśród 
Słowian stało się wskutek tego jedno z narze 
czy macedońskich, najbliżej spokrewionych 
z językiem Słowian bułgarskich. Narzecze 
to od tego czasu utrwaliło się na długo pod 
nazwą języka cerkiewno-słowiańskiego w ro­
li języka piśmiennego wszystkich Słowian, 
którzy przyjęli chrzest w obrządku wschod­
nim (greckim) i wywarło silny wpływ na 
formujące się później- języki rodzime piś 
mienne na Rusi, w Serbii i Bułgarii. Naj­
starsze spisywane w tym nąrzeczu teksty 
były więc przekładami z języka greckiego 
a ped względem treści zawierały przede 
wszystkim urywki Pisma św. potrzebne do 
nauczania wiary oraz modlitwy liturgiczne, 
związane z odprawianiem nabożeństw pu­
blicznych, do których „bracia sołuńscy” 
wprowadzili narzecze sołuńskie w charakte­
rze języka liturgicznego. Kiedy zaczęto uży­
wać tego tzw. języka staro-cerkiewno-sło- 
wiańskiego także dla spisywania tekstów 
treści świeckiej, na pewno określić się nie 
da: nie można wątpić jednak, że nastąpiło 
to po rozwinięciu przez braci pracy misyjnej 
na Morawach t.j. w latach 60-ych i 70-ych 
IX w.

Na tle tego budzącego się zwolna ruchu 
piśmienniczego wyrastają w ciągu ostatnich 
trzydziestu ’at IX w. dwa utwory, które na­
leży postawić na czele najstarszego piśmien­
nictwa słowiańskiego. Są to dwie biografie 
„żywoty” obu braci sołuńskich, Konstanty­
na i Metodego, zwane niekiedy — niesłusznie 
— „legendami Panońskimi”.

Z treści Żywotów widać, że autor „Żywota 
Mezodego” znał treść „Żywota Konstantego" 
i wypadki w nim opisane.

Z treści wynika jasno, że autor był współ­
czesnym działalności pierwszego arcybisku­
pa Moraw, pisze bowiem, że Bóg „wyniósł 
do znakomitej godności za lat naszych i dla 
naszego narodu, o który nikt się nie trosz­
czył, mistrza naszego błogosławionego Me­
todego...”, a w rozdz. XVII opisuje tak do­
kładnie okoliczności śmierci i pogrzebu je­
go, jak tylko mógł uczynić to współczesny i 
bliski mu człowiek.

Pisząc (w rozdz. II), że Bóg „wyniósł do 
znakomitej godności... dla naszego narodu, o 
który nikt się nie troszczył, mistrza nasze­
go błogosławionego Metodego”, przyznaje się 
autor wyraźnie do przynależności swojej do 
narodu morawskiego.

Że żaden z „żywotów” nie został spisany 
na obszarze należącym do sfery- wpływów 
Kościoła wschodniego, widać z tego, że au­
torzy ich stale liczą się ze zwierzchnością 
kościelną pap;eską. a „Żywot Metodego" wy­
raźnie mówi, że „ojcowie nasi przyjęli chrzest 
od św. Piotra” (rozdz. X). „Żywoty” nie mo- 
g'y więc powstać na Bałkanie po opuszcze­
niu Moraw o rzez uczn:ów Metodego, ale je­
szcze na Morawach .które leżały w zasięgu 
jurysdykcji Stolicy Apostolskiej.

Wszystkie te fakty prowadzą zgodnie do 
wniosku, że oba „żywoty” zostały napisane 
na Morawach przed końcem w. IX, najpraw­
dopodobniej każdy z nich w czasie bardzo 
bliskim śmierci swego bohatera, tj.,,Żywot 
Konstantego" wkrótce po śmierci Kontanty- 
na, a „żywot Metodego” niemal bezpośred­
nio po śmierci Metodego. Zachowały się one 
jeszcze w rękopisach tylko z w. XII — XV. 
Ale wyjaśnić to nie trudno: żaden z zabyt­
ków staro-cerkiewno-słowiańskich nie docho­
wał się do naszych czasów nie tylko w ory­
ginale, ale nawet w żadnej bezpośredniej ko­
pii. Najstarsze ich rękopisy, jak wiadomo, 
nie sięgają wstecz głębiej jak do początków 
w. XII. Im tekst jakiś był poczytniejszy, tym 
wcześniej niszczał jego oryginał i niszczały 
starsze kopie, a powstawały coraz liczniejsze 
nowsze odpisy.

Wszystkie dane i wnioski z nich wysnute 
każą zaliczać oba „Żywoty” braci sołuńskich 
do najstarszych zabytków piśmiennictwa sło­
wiańskiego, a fakt, że są one zapewne naj­
starszymi oryginalnie po słowiańsku napisa­

nymi, a nie tłumaczonymi utworami, nadaje 
im w szeregu innych zabytków piśmiennych 
owej doby szczególnie wybitne znaczenie, do­
tychczas należycie nie doceniane.

Skoro jednak w regestach kancelarii pa­
pieskiej z lat 873—885 znalazły potwierdzenie 
najważniejsze i najbardziej r.a pozór wątpli­
we informacje „żywotów”, powaga ich wzro­
sła ogromnie i nikt dziś nie podaje w wątpli- 
dość ich pierwszorzędnego znaczenia jako 
źródeł historycznych.

A skala dostarczanych przez nie wiado­
mości jest bardzo szeroka. Zaznajamia nas 
z wielu zagadnieniami teologicznymi .nurtu­
jącymi umysły współczesnych, opis przygo­
towań do misji morawskiej, opowieść o wy­
nalezieniu pisma słowiańskiego (głagolicy); 
wzmianki o pracy nad przekładami ksiąg 
Pisma św. i liturgicznych stanowią niezmier­
nie cenne, najstarsze wiadomości o począt­
kach piśmiennictwa słowiańskiego; relacja o 
pose’stwie Rościsława do Bizancjum i o 
pierwszej fazie pracy misyjnej obu braci na 
Morawach rzuca światło na położenie we 
wnętrzne w państwie wielkomorawskim i na 
stosunki jego z sąsiadami, a wiadomości te 
pogłębiają się znacznie w dalszym ciągu re­
lacji o powrocie Metodego najpierw do Pa­
nonii, a potem na Morawy i o trudnościach, 
na jakie napotykała działalność jego jako 
metropolity n)orawskięgo;( wplecione tu epi­
zody o walkach zbrojnych staczanych przez 
Świętopełka, przede wszystkim zaś o pobiciu 
przezeń pogańskiego księcia nad Wisłą i 
zmuszeniu go do przyjęcia chrześcijaństwa, 
mają dla nas szczególną wartość jako naj­
starsze bodaj wiadomości historyczne, doty­
czące Polski południowej; na koniec przewi­
jarce się przez większą część naszych tek­
stów relacje o kontaktach braci sołuńskich, 
a< potem samego Metodego ze Stolicą Apo­
stolską od pierwszej bytności w Rzymie po 
przez dzieje więzienia Metodego w Niemczech 
aż do jego apelacji do papieża w czasie 
wzmagających się ataków przeciwników na 
Morawach, oraz drugiej podróży jego do 
Rzymu i korespondencji Jana VIII ze Świę­
topełkiem w sprawach stosunków kościel­
nych na Morawach — rzucają światło z jed­
nej strony na lojalny stosunek Metodego do 
Kościoła Rzymskiego, a z drugiej zaś na 
stosunek do liturgii słowiańskiej oraz wro­
gich jej roszczeń duchowieństwa niemiec­
kiego.

135 tysięcy studentów 
na uniwersytetach francuskich

Najwięcej słuchaczy na wy
W ub. poniedziałek rozpoczął się rok 

wykładowy na uniwersytetach francu­
skich. Liczba słuchaczy wynosi około 
135 tysięcy. Zapisy są jeszcze w toku, 
ponieważ nie wszędzie zostały ogłoszo­
ne wyniki ustnych egzaminów matu­
ralnych.

Na uniwersytecie paryskim jest do­
tychczas zapisanych 60 tysięcy studen­
tów, z czego najwięcej, 17.800, na wy­

działach prawnych 
dziale prawnym. Na drugim miejscu 
pod względem liczebności studentów 
stoi wydział literacki, z 15.200 słucha­
czów.

Na 135 tys. studentów na uniwer­
sytetach francuskich przypada około 
dwie trzecie na młodzież męską i jedna 
trzecia na dziewczęta, które stanowią 
przewagę na wydziałach literackich i 
farmaceutycznych.

Komisja Produkcji Przemysłowej 
przeciwko zwyżce ceny benzyny

PARYŻ. — Komisja Produkcji Przemysło­
wej wysłuchała w środę ekspoze p. Peytel 
(P.R.F.) o położeniu, wytworzonym podwyż­
szeniem ceny benzyny. Komisja uchwaliła 
jednogłośnie protest przeciwko temu zarzą­
dzeniu i postanowiła starać się o zniesienie 
odnośnego dekretu.

Raf Pigułka — okulista, 
Z każdym klientem, oczywista 
Pierwszorzędnie radzi sobie, 
Tylko spojrzy po osobie. 
Więc gdy srogi oprych stary, 
Co chce kupić okulary, 
Wielkich liter nie poznaje, 
Raf mu inny przykład da je: 
Policjantów fotografie... 
„O, tych poznać w mig potrafię!” — 
Tak badany odpowiada, 
A Raf dumny, że wzrok zbadał...

(x)

Georges Bidault 
doktorem prawa 

uniwersytetu 
w Filadelfii

Wicepremier fran­
cuski i min. obrony 
narodowej, Georges 
Bidault, otrzymał dy­
plom honoris causa 
i odznaki doktora 
prawa uniwersytetu 
w Filadelfii. — Z 
prawej p. Georges 
Bidault, z lewej am­
basador Francji w 
Waszyngtonie, Henri 
Bonnet. (Foto: Record)

Zapora wodna w Chastang, 
na rzece Dordogne, została uruchomiona

Limoges. — Zapora wodna w Chas­
tang, zbudowana na rzece Dordogne i 
będąca jedną z ostatnich instalacyj 
wodno-elektrycznych, zbudowanych na 
przestrzeni między Argentan i Bort-les 
Drgues, jest zupełnie ukończona. Pó 
licznych próbach, zapora ta, która bę­
dzie mogła produkować 500 milionów 
cilowato-godzin rocznie, została uru­
chomiona.

Grupa czterech zapór (Chastang, 
Laigle, Marrages i Bort-les-Orgues)

z 1.600.000 kilowato-godzinami dorów­
na produkcją Genissiat, największej 
obecnie we Francji siłowni. Zapora w 
Bort nie jest jednak jeszcze ukoń­
czona.

laureat Nagrody Pokojowej Nobla 
na rok 1951

Turysta francuski 
odzyskał skradzioną biżuterię

SARAGOSSA. — Biżuteria, wartości 77 
tys. pezetów, skradziona turyście francuskie- j 
mu, J. Lafargue-Faretas we wrześniu br„ zo­
stała odnaleziona.

Złodziej, który zrabował klejnoty z samo­
chodu p. Lafargue, podarował kilka sztuk 
swojej przyjaciółce a resztę sprzedał za 250 
pezetów. Aresztowano go wraz ze wspólni­
kiem.

Ekspedycja francuska wyruszy w Andy
Ekspedycja francuska opuści Hawr w dniu 

29 listopada, wyjeżdżając do Argentyny, w 
celu zdobycia Cerro-Fitz-Roy, wysokiego, 
skalistego szczytu w Andach Patagońskich, 
dotychczas, niezwyciężonego. .«->• ■ <>

Ekspedycji tej • patronuje francuski klub 
alpejski. -Zamierza on także zbadać „Hieto 
Continental”, lodowiec chilijski, nieomal nie­
znany, rozciągający się na przestrzeni 250 
kilometrów.

(Foto: Record) 
P. Leon Jouhaux, francuski przywódca 
syndykalny, któremu przyznano Nagrodę 

Pokojową Nobla na rok 1951.

Młody Nicejczyk ukochał matematykę
Jest to rzecz tak niezwykła, bo naogół

paranie się z cyframi należy do utrapień ży­
ciowych, że rodzice młodego, dwudziestopię- 
cio-letniego syna Kimoff, rodem z Nicei, a
mieszkającego obecnie w Beausoleil, czyli 
górnej części Monte Carlo, byli wielce za­
niepokojeni, widząc swego syna od pięciu lat, 
pochylonego przez dużą część dnia nad ze­
szytami matematycznymi.

Młodzieniec postanowił uprościć rozwiązy­
wanie zadań matematycznych własnym spo­
sobem. Doszedł bowiem do wniosku, że wie­
le cyfr powtarza się w operacjach matema­
tycznych, uparł się więc, że zbada tego przy-
czynę.

Obecnie twierdzi, że może dzięki wyclą-

Przygody Rafała Pigułki j<S<S><SXsXS>@XSX$XS>^X®><3^3

201) (Ciąg dalszy)
— Jest pan zdania, doktorze, że die­

ta może spowodować polepszenie?
— Bezwzględnie!
— Więc najlepsze byłoby sanato­

rium, gdzie chory jest pod ścisłą opie­
ką lekarską i pielęgniarską i niczego 
na własną rękę przedsięwziąść nie mo 
że.

— Istotnie, to był mój pierwszy plan 
z którym zwróciłem się do barona 
Kronberga.

— Do mojego teścia? — zapytał ze 
zdumieniem Fred.

— Tak jest, pan baron bardzo się 
interesuje zdrowiem naszego pacjenta.

Fred schwycił się za głowę i szero­
ko rozwartymi oczami patrzał pro­
sto w twarz lekarza.

— Mój teść — powiada pan, mój 
teść interesuje się Dóringiem!?

— Bezprzecznie, i doprawdy wzru­
szająca jest wprost jego dbałość o zdro 
wie pańskiego przyjaciela.

— Boże wielki, to mi się w głowie 
nie mieści!

— A jednak to prawda!
— Ależ znam ich stosunek wzajem­

ny, wiem, że się nie lubią, wieczne 
kłótnie w interesie.

Doktór Ellerbruk uśmiechnął się.
— O! To są znane rzeczy, panie Har 

ding! Starzv ludzie zawsze mają ka­
prysy, ale zdaje mi się. że obecnie pa­

nuje między nimi zupełna harmonia. 
Najlepszy dowód, że sam baron popro­
sił mnie do chorego, utrzymując, że 
dr. Braun nie podoba mu się. Tylko 
na sanatorium nie chciał się zgodzić. 
Uważa on, że zmiana otoczenia może 
źle wpłynąć na chorego, a przytem by­
ła zgodzona świeża pielęgniarka, ’któ­
rej, według słów barona nie można by­
ło wymówić przed terminem.

Fred Harding załamywał ręce z roz­
paczy.

A więc tak sprawy stały.
Do tego doprowadziło uczucie wro­

gości.
Postać Hardinga wyprostowała się, 

zdawało się, że rośnie, podnosi się, ol­
brzymieje.

Trzeba będzie walczyć, nawet na 
noże!

Dobrze, jestem gotów!
W samą porę wróciłem do domu!
Teraz wyzdrowieje! Musi mieć gło­

wę i oczy na wszystko otwarte, musi 
myśleć tylko o zwycięstwie, aby stać 
się zwycięzcą.

A będzie nim! Tylko nie osłabnąć! 
Tylko nie teraz!

Podał doktorowi rękę ze słowami:
— Dziękuję doktorze za wyjaśnie­

nia. Dołożę wszelkich starań by przy­
jaciel mój wyzdrowiał. Pan zechce jesz 
cze dziś zamówić pokoi w sanatorium 
i poprosić naczelnego lekarza w moim

gnięciu pozytywnych rezultatów, uprościć 
nauczanie matematyki w szkołach przy­
śpieszyć rozwiązanie najtrudniejszych za-

Rodzice młodego matematyka zaczęli go 
posądzać o brak równowagi umysłowej, lecz . 
profesorowie matematyki orzekli, że wywo­
dy jego są słuszne. Wtedy młody Kimoff u- 
dał się na „toumóe" po Włoszech i przez 
półtora roku, objeżdżając Italię, zaintereso­
wał widownię niezwykle szybkim rozwiązy­
waniem najtrudniejszych, podyktowanych mu 
zadań arytmetycznych.

Obecnie dokonał ich przed uczniami Li­
ceum w Monaco.

Z czasem formuły matematyczne młodego 
Kimoffa staną się zapewne własnością ogó­
łu i ułatwia kalkulacje, a więc i życie szkol­
nej młodzieży. * a

Chleb będzie tańszy o 1 fr od 1 grudnia
PARYŻ. —. Stopa przemiałowa pszenicy, 

która według poniedziałkowej uchwały ra­
dy minlstrdów, miała zostać podwyższona z 
78 do 80 proc., została w środę ustalona na 
81 proc. Podniesienie stopy przemiałowej u- 
niożllwi obniżenie ceny chleba o 1 fr na 1 kg. 
począwszy od 1 grudnia br. Dotyczy to je­
dynie chleba 8-funtowego, t.zw. „gros pain”.

Komunikat rządowy dodaje do powyższej 
wiadomości, że rząd będzie zmuszony spro­
wadzić pszenicę z zagranicy, dla pokrycia 
zapotrzebowań ludności.

Miłość $
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imieniu, by pozwolił panu nadal zaj­
mować się chorym, mam bowiem do 
pana wielkie zaufanie!

Dr. Ellerbruk ukłonił się nisko.
— Dziękuje uprzejmie, panie Har­

ding. Postaram się nie zawieść pań­
skiego zaufania.

Podali sobie ręce i serdecznym uś­
ciskiem dłoni pożegnali się.

Drzwi zamknęły się za doktorem.
Przez chwilę Harding stał bez ru­

chu.
Tylko nerwowe drganie rąk zdradza 

ło walkę wewnętrzną.
Nagle zaigrał uśmiech w kącikach 

ust jego, w oczach pojawił się wyraz 
stanowczości.

— Rękawica rzucona, panie Kron­
berg, teraz walka się rozpocznie, zo­
baczymy kto ulegnie?

Znów się wyprostował i wyciągnął 
swe silne ramiona przed siebie.

— O! potrafię zwyciężyć w imię do 
brej sprawy! Czuję się zdrów i silny, 
precz marzenia! precz tęsknota! do 
czynu! do walki, ani jednego cala 
swoich własności nie oddam!

Ja jeden mam prawo być panem we 
własnym przedsiębiorstwie i będę nim, 
a tamten — tam mój przyjaciel wy­
zdrowieje i stanie ze mną razem do 
odbudowy wielkiego dzieła.

Nie darmo noszę nazwę „Króla że­
laza”. Wykażę żelazną stanowczość, 
wytrwałość i siłę, a każdego kto mi na 
drodze stanie, potrafię zmiażdżyć.

Skończyły się dni marzeń i smut­
ków, do czynu.!

Oczy Freda rzucały gromy, i tylko 
z wielkim wysiłkiem udało mu się u- 
trzymać spokój zewnętrzny, by nic

przestraszyć starego Dóringa — by nie 
dać mu poznać jakie straszne podej­
rzenie powstało w nim na tle opowia­
dania lekarza.

— Przed wszystkim muszę zdobyć 
dowody. — pomyślał, — a potem wy­
stąpię przeciw Kronbergowi z całą bez 
względnością.

Nagle powstało pytanie, które ci­
chutko, niepostrzeżenie wkradło się w 
mózg.

— A co będzie z Ilką?
— Z Ilką?
Fred Harding ścisnął zęby. Ręce o- 

padły. jakgdyby został obezwładniony.
— Ilka — Uka.!
Dla niej musiał znaleźć wyjście, któ 

re by usunęło wszelki skandal publicz­
ny.

Ale gdzie jest takie wyjście, gdzie 
je znaleźć?

Wolno, zmęczony wrócił Fred do po 
koju chorego, który czekał nań nie­
cierpliwie.

Niedbale sluęhał dalszych sprawoz­
dali.

Przed oczami stała bezustannie ko­
bieta o fascynującej piękności, która 
była jego żoną.

Myśl, że będzie musiał walczyć z jej 
ojcem, wskutek czego może ją od sie­
bie odepchnie, nie dała my spokoju.

A nie walczyć? Wszak nie może! 
Nie wolno! Nie ma innego wyjścia! —

zadecydował. — Będę walczył, a dal­
sze fakty trzeba będzie przyjąć tak 
jak się ułożą.

ROZDZIAŁ 113.
Niesłuine przyczyny a poważne skutki.

— Nie chcesz mi więc kupić tej to­
alety z „Bazar de Champine?”.

— Mignon — proszę eię — pozwól 
sobie wytłumaczyć!

— Nie chcę żadnych tłumaczeń —• 
muszę mieć tę suknię i basta!

Krzyczała Mignon przed swym mę­
żem. Tupała nogami i ściskała pięści.

Hecomer przyzwyczajony do tego ro 
dzaju wybuchów był zupełnie spokoj­
ny i podnosił lekceważąco ramiona:

— Owszem, kupię — rzekł — jeśli 
mi wskażesz skąd mam wziąść pienią­
dze. »

— To mnie nic a nic nie obchodzi, 
chcę mieć suknię, bo jutro jest bal w 
ambasadzie angielskiej!

— Śmieszne doprawdy, brak ci in­
nych toalet?

— Nie! Nie chcę innej, musi być 
ta toaleta. Cały Paryż mówi o niej, na­
wet pisma pisały, a ta która będzie ją 
nosiła, stanie się celem podziwu i zaz­
drości.

— Nie przeczę, lecz sądzę, że ty 
koniecznie być musisz tą osobą!

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Samochód rozbił most i wpadł do rzeki
NANTES. — P. Fiegct z Montesson 

(Selne-efOise)** wjeżdżał wieczorem do mia­
sta Nantes przez most Rousseau. Niespo­
dziewanie samochód rozbił most i wpadł do 
rzeki Sevre kolami do góry.

Kilku świadków wypadku pospieszyło 
na pomoc. Wszyscy sądzili, że pasażerowie 
samochodu — w liczbie pięciu — zg*nęli. 
Jakież było ich zdziwienie, gdy jeden po dru­
gim o własnych siłach opuścili samochód i 
dotarli do brzegu. Szczęściem dla nich, rze- 

■ . । *

ka w miejscu, w którym wpauli do wody, 
nie była głęboka.

Wkrótce na miejsce wypadku zajechało 
pogotowie ratunkowe. Ambulans lekarski od­
wiózł do szpitala, n. Fiegeta. Kierowca był 
ranny w głowę. Poza tym poważniejsze rany 
stw'erdzono u p.. Guy Lacaze i Pawła Bri- 
caud.

W czasie gdy zajmowano się rannymi, 
miejskie pogotowie techniczne zajmowało się 
wyciągnięciem samochodu turystycznego z 
rzeki. Wyc ągnjęto go przy pomocy dźwigu.

Burza nad Maubeuge i okolicą
MAUBEUGE. — Najstarsi meszkańcy 

Maubeuge i okolicy nie pamiętają takiego 
wypadku — burzy w listopadzie. Ulewa, po­
łączona z biciem piorunów' i grzmotem, prze­
szła nad Maubeuge i okolicą w nocy z wtor­
ku na środę. Trwała pół godziny, nigdzie 
jednak nie wyrządziła szkody.

Podobno burza w listopadzie, to dobry znak 
dla rolników.

Wszelkie UMEBLOWANIE z poważną gwarancją
W z zaufaniem zwróćcie się do firmy : "W

L’USINE du MEUBLE - Lancel-Leroy
6, Bue du t Septembre (Rue de I Hópital) LI E V IN

Tylko MEBLE z drzewa dębowego, 1-szej jakości
JADALNIE - SYPIALNIE-Komplety KUCHENNE - KREDENSY

MEBLE na zamówienie — Staranne wykonanie
Bezpłatna dostawa do domu ---------------- Ułatwienia w płaceniu na żądanie

Pożyteczny podarek dla każdego kupującego

FUTRA - FUTRA
Ue Vison - (J • Fcit) 
170-bis Rue de Paris — LILLE 

Telefon « 738-32
W Sprzedaż na kredyt "W

Niebezpieczny gangster został zatrzymany
PARYŻ. Z ośrodka karnego w Mey 

(Meurthe et Moselle), zbiegł ostatnio niebez­
pieczny złoczyńca, Henri Le Lyonnais, ska­
zany na 10 lat za kradzieże i nastawa nie na 
życie osoby drugiej. Henri Le Lyonnais o- 
krarił przed kilku tygodniami pewną niewia­
stę w Paryżu. Opryszek został aresztowany 
w stolicy.

, 11 listopada w Lens
Komitdt Towarzystw Miejscowych Lens XII - 

XIV zaprasza Rodaków z Lens i okolic na uro­
czysty obchód święta 11. listopada.

Rano towarzystwa polskie biorą udział w pocho­
dzie do Pomnika Poległych, urządzonym przez 
miejscowe społeczeństwo francuskie. Przed pocho­
dem, w kościele św. Edwarcra, odbędzie się fran­
cuskie nabożeństwo za poległych, w czasie którego 
zastanie poświęcony sztandar Komitetu. Zbiórka 
do pochodu o godz.. 11 n*. S0 punktualnie przed 
wymienionym kościołem. Stowarzyszenia niepodle­
głościowe prosimy o wydelegowanie pocztów sztan­
darowych. O godz. 16-ej w sali ..Familia" (Rout*- 
cle Bóthune) odbędzie się uroczysta akademia nie­
podległościowa. w czasie której kolonia polska z 
Lens uchwali protest przeciwko zakusom niemiec­
kim na nasze zielnie zachodnie.

O wzięcie udziału w uroczystości, serdecznie prosi
Zarzed

NOTELLES s. LENS. — Komitet Tow. Miejsc, 
zawiadamia organizacje i Polonie, ii w niedzielę 
11 listopada urządza obchód listopadowy.

Program jest następujący: Rano o godz. 1 I-tej 
Msza św. za poległych braci na wszystkich fron­
tach. Na Mszę św. proszone są delegacje sztanda­
rowe. Akademia popołudniowa odbędzie się w sali 
p. Mllnara. Od godz. 4 do 5-tej przyjmowanie to­
warzystw i gości. O godz. 5-tej punktualnie otwar­
cie uroczystości. Program ogólny, bardzo uroz­
maicony, będzie podany w sali. Na zakończenie 
odbędzie się zabawa taneczna .

Komunikat K. T. M. Divion
W związku z uchwałą zebrania K.T.M., dotyczą­

cą święta 11 listopada, wszystkie Stowarzyszenia 
wchodzące w skład K.T.M. wydelegują swe pocz­
ty sztandarowe na obchód tego święta.

Zbiórka przy sali p. Bayard w niedzielę 11 bm. 
o godz. 9.45 rano, wymarsz o godz. 10-tej, aby 
dołączyć do Francuzów o godzinie 10.30 obok 
merostwa.

Również zapraszamy miejscową Polonie do jak 
najliczniejszego udziału. (Młodzież. Sokoli w stro­
fach organizacyjnych). Zarząd K.T.M. Dirion

Wieczorem zabawa taneczna o godz. 20-tej w 
sali p. Bayard z udzląłem orkiestry „GItana".

BRUA Y-en-ARTOIS. — Komitet Tow. Miejsc, 
zawiadamia wszystkie Towarzystwa i Rodaków, iż 
został zaproszony przez Merostwo Bruay do wzię? 
cia udziału w pochodzie 11 listopada. Zbiórka na 
placu Marmottan o godz. 10-tej. Przypominamy, 
iż tego roku zostanie również odegrany hymn pol­
ski przy Pomniku Poległych. Po pochodzie o go­
dzinie 12.30 odbędzie się Msza św. za poległych 
żołnierzy polskich w kościele św. Barbary.

Po obiadzie odbędzie się w Barze Polskim aka­
demia. Początek o godz. 15-tej Program uroczy­
stości zostanie podany w sali. O liczny udział 
prosi Zarząd.

JOURNŚE NATIONALE 
DU SOUVENIR

FRANęAISES et FRANĘAIS 

ie11 N0VEMBRE- 
ACHETEZ LE

BLEUETde FRANCE

Należy dbać o kiszki
Spośród 18 ziół, jakie zawiera herbata 

,.Thó des Families” (środek leczuicv), anyż, 
czarna porzeczka, liście jesionu i bzu oraz 
kruszyna regulują działanie kiszek. Gdy 
kiszki są opróżnione, trawienie staje się na 
nowo łatwe, spędzicie noce spokojne, które 
pozwolą wam odpocząć. Dbajcie o kiszki: 
pijcie co wieczór filiżankę herbaty ..The des 
Families”, składającej się z 18 z.!ół leczni­
czych. Do nabycia w aptece.
(V. 494 P. 17.848) (51 st. 1)

Do Polonii
Komitet Budowy pomnika na polskim cmentarza 

Wojalcowym 1-szej Dywizji Pancernej w Lan- 
gannerie, zawiadamia uprzejmie, że termin od­
bioru losów wygranych w wyniku ciągnienia lo­
terii pancernych w Potigny, dnia 12. VII br., u- 
pływa z dniem 12. XI. br.

Za Komitet: BARI LAK

Dla chorych na płuca
Chorzy, dotknięci chronicznym zapaleniem 

oskrzeli i żyjący pod nieustanną groźbą nawrotu 
choroby lub teł innych komplikacji, mogą po­
lepszyć stan swego zdrowia przez zażywanie sy­
ropu „PULMOLL”. który jako środek uśmierza­
jący. toniczny i antyseptyczny, uspakaja kaszel 
i zwiększa odporność oskrzeli. Zażywanie syropu 
przez dłuższy okres czasu jest wskazane w takich 
wypadkach, jak : chroniczne zapalenie oskrzeli, 
katar, astma, rozedma płuc. Cena flakonika Pul- 
rioll’u: 190 fr. — Do nabycia we -wszystkich apte­
kach. — (V. 846 P. 3265) (23 st. B)

j S P ® R TlfcwćóewwsłWMWW********^

PIŁKA NOŻNA

Arsenał wygrał z Racingiem paryskim 5:0
PARYŻ, — W środę odbył się na stadionie 

Fare des Princes mecz piłkarski przy świe­
tle reflektorów, Racing Paryż — Arsenał 
Londyn.

Drużyna paryska miała pecha. Goście, w 
doskonalej form ę, przewyższali gospodarzy 
i po 25 minutach gry prowadzili 2:0. Był 
to właściwie pokaz gry czołowej drużyny 
angielskiej, która potem grała wolniej i za­
kończyła mecz wygraną 5:0.

Noerkoepping przeciw Stade Franęais
PARYŻ. —• Mistrzostwa p łkarskie Szwecji 

w serii jesiennej zostały ukończone. Przer­
wane na zimę, zostaną wznowione z wios­
ną. Drużyna Noerkoepping prowadzi w ta­
beli 4 punktami przewagi nad Malmoe. Nor- 
koepping wyjeżdża na tournee i>o Meksyku. 
W drodże na drugą półkulę zatrzyma się w 
Paryżu i rozegra mecz z leaderem II Ligi, 
zespo’em Stade Franęais.

U Olimpii Divion
K.S.'Olimpią Divlon podają do wiadomości wwym 

giacrom i członkom, że w niedzielę 11 listopada 
hierre udział w święcie zakończenia wojny (U Li­
stopad*. Zbiórka w lokalu o godz. 9.45 razem z 
tow. K.T.M.. skąd nastąpi wymarsz w szeregu 
pod merostwo Divion.

Po południu w tę samą niedzielę, o godz. 13.30 i 
15-tej, na boisku w Auchel, K.S. Olimpia 1 B i 
1 A rozegrają mecze przeciw P.K.S. ( o mistrzo­
stwo P.Z.P.N/u*. Zbiórka dla oddziału 1 B w lo­
kalu o godz. 12-trj a dla 1 A o godi. 13 30. O 
punktualność i prz.vb.vcie każdego gracza prosi

ZARZAD.

PŁYWACTWO
Jany wygrał w Szwecji

UPSALA. — Z zawodach pływackich w 
Tpsali wzi;>ł między innymi udział, pływak 
francusk", Alex jany. Jany zwyciężył w kon­
kurencji na 100 metrów, swego najgroźniej­
szego rywala, Goeran Larssena.

Emblłme de* Ancien* Combotfont* 
et Victime* de la Guerre

AU PROFIT . MaWMKTS
Byli kombatanci spieszą z pomocą 
swym najbardziej potrzebującym

W rocznicę zawieszenia broni w 1-ej 
wojnie światowej, w dniu 11 listopada, 
odbędzie się w całej Francji zbiórka 
organizowana przez Office National 
des Anciens Combattants et Victimes 
de la Guerre na pomoc ofiarom woj­
ny. Ofiarodawcom będzie się przypina­
ło kwiat bławatka. Zaznacza się, że je­
dynie wyżej wymieniona organizacja 
kombatancka jest upoważniona do 
sprzedaży lego kwiatka, który jest o- 
znaką b. kombatantów i ofiar wojny.

Na zdjęciu oznaka, która będzie sprzedawana 
w niedziel.

Stowarzyszenie Mężów Katolickich
NOEUX-les-MINES. — Zebranie miesięczne Stow . 

Mężów Katolickich im. św. Barbary odbędzie się 
w niedzielę 11 listopada o godz. 14-tej w świetlicy 
przy probostwie. Zarząd uprasza o liczny udział.

BARLIN. — Kat. Stow. Mężów Polskich Im. św. 
Barbary odbędzie swe zebranie w' niedzielę 11 li­
stopada w sali zebrań przy Bld Arago, o godzi­
nie 15-tej. O konieczne i punktualne przybycie 
prosi Zarząd.

PONT-de-la-DEULE. — Stow. Mężów Kat. pod 
opieką św. Barbary obchodzi w niedzielę 11 listo­
pada swą 27 rocznicę istnienia w sali patronażu. 
Początek o godz. 6-tej wieczorem.

Program urozmaicony. Zostaną odegrane 2 
sztuki teatralne przez amatorów z Leforest. Poza 
tym dzieci odegrają teatrzyk i wykonają insceni­
zację. Całkowity program zostanie ogłoszony w 
sali. Msza św. na intencję Towarzystwa rano o 
godz. 8.45. Uprzejmie zaprasza się na obchód jak 
i Mszę św. rodaków z Pont-de-la-Deule i okolicy.

Zarząd.
MACOU-C-ONDE. — Zebranie Towarzystwa św. 

Barbary ocfbędzie się w niedzielę 11-go listopada 
po południu o godz. 4-tej w lokalu p. Marciniaka.

ESCAUDAIN. — Zebranie Tow. św. Józefa odbę­
dzie się 11 bm. o godz. 15-tej w sali obok kościoła. 
Ważne sprawy.

WAZIERS. — Zebranie miesięczne Stow. Mężów 
Katnl. pod wet. iw. Jóezfa odbędzie się w nie­
dzielę 11 bm. o godz. 16-tej w patronażu.

Przypomina się wszystkim członkom, że mie­
sięczna spowiedź i komunia św. Stów, odbywają 
się co trzecią niedzielę miesiąca.

Pół godziny walczył z dzikiem
AIX-EN PROVENCE — Pan Coutfrier, 

kupiec z Aix-les-Bains, wyszedł w towarzy­
stwie teśc:a, do lasu w Chamousset, W dro­
dze newrotnej mężczyznę napadl dzik. Pan 
Coudurier nie stracił zimnej krwi „przyjął” 
walkę, jaką mu „wydał” dzik.

Pół godziny trwało zmaganie się człowie­
ka ze zwierzęciem. Ze zmagan'a zwycięsko 
wyszedł człowiek. Pan Coudurier, pogryzio­
ny przez dzika, zabił go nożem kieszonko­
wym.

MONTCEAU-les-MINES.—Okręg Sekcji polskich 
C.G.T. Force Ourrlere zawiadamia, że dnia 11 li­
stopada o godz. 3 po południu odbędzie się zebra­
nie okręgu w siedzibie syndykatu w Montceau-les- 
Mines, 12, Avenue Roger Salengro. Na porządku 
dziennym omawiane będą sprawy knapszaftowe. 
Zainteresowani tą sprawą powinni przybyć na ze­
branie (ze wszystkich kolonii zagłębia). Zarcąd.

Walka na śmierć między krowami
LIMOGES. — W oborze p. Lamanda, wieś­

niaka z Montrol-Senard (Haute Vienne), do­
szło do u alki między dwiema krowami. Na- 
próżno gospodarz j sąsiedzi starali się roz­
łączyć walczące zwierzęta. Nie pomogło 
również nasłanie sfory psów. Walka ustała 
dop'ero wówczas, gdy jedna z krów padla 
bez życia.

NIMES. — (Bójka). — Paweł Baran, za­
mieszkały w Saint Anton’n (Tarn-et-Ga­
ronne), poranił ciężko podczas przyjęcia u 
znajomych, swego przyjaciela. Jana Kochan­
ka. Baran, który został aresztowany, działał 
pod wpływem zazdrości.

ITa i, e - z a k a w t

Wielka manifestacja w Troyes (Aube)
Troyes w ostatnich czasach jest terenem mani­

festacji na wielką skalę. Nie tak dawno mieliśmy 
tutaj zjazd Kanadyjczyków z okazji kanonizacji 
Marguerite Bourgeoys, która była ochrzeona w 
kościele św. Jana w Troyes, a obecnie jest świę­
tą kanadyjską. Na dniach zakończył się czwar­
ty kongres „Federalistów”, którzy walczą o zjed­
noczenie Europy, z jednjm parlamentem, jednym 
rządem na czele.

W' niedzielę zaś 11 listopada odbędzie się ma­
nifestacja polska. Może na mniejszą skalę, bo 
tylko lokalna, ale dla nas Polaków również waż­
na. bo polska i katolicka.

W niedzielę 11 listopada o godz. 3 po poi. w 
sali St. Nicolas, Rue Leon Coaturat, która za­
czyna się przy Bd. Victor Hugo Nr. 12. naprze­
ciw kliniki Dr. Merat — lokalne Zjednoczenie 
Katolickie w Troyes urządza akademię listopado­
wą z bardzo urozmaiconym programem: : 11.15 
uroczysta Msza 6w. w kościele polskim St. Remy.

3 po poł. akademia: wygłoszony będzie krótki 
referat, następnie Koło Teatralne, kierowane przez 
doświadczonego reżysera p. F. Kazubskiego 1 przy 
udziale K.S.M,P., odegra przepiękną sztukę p. t. 
„Prządka pod Krzyżem” (w 3 aktach), oraz bar­
dzo wesołą, komiczną sztukę „Sabotaż a Baro-

Znana nasza i doskonała orkiestra poi sita pod 
dyrekcją p. Surowego, będzie koncertowała. Druh­
ny z K.S.M.P. wystąpią z nowymi, pięknymi pio­
senkami i tańcami narodowymi. Poza tym podobno 
ma być wiele miłych i ciekawych niespodzianek.

Wszystkich Rodaków zaprasza się na manife­
stację polską i katolicką. Nie tylko z Troyes, ale 
Rodaków z wiosek też serdecznie zapraszamy. Sa­
la znajduje się niedaleko dworca kolejowego.

ZARZAD ZJEDNOCZENIA w TROYES.

12-letni chłopczyk nadział się na plot
LONGUEVILLE. — Straszny wypadek 

wydarzył się w LongueviUe w departamencie 
Seine-et-Marne. Robert Fouilleret, chłopczyk 
13-łetni, upadł podczas zabawy na żelazny 
płot i nadział się na jedną ze sztachet. Z 
wielkim trudem sztachetę tę wyjęto 1 chłop­
ca przewieziono czym prędzej do szpitala. 
Niestety, wszelka pomoc na nic się zdała. 
Rany były o skutkach śmiertelnych. Malec 
zmarl krótko po wypadku.

THION VILLE. — Tow. „Ogniwo” podaje do 
wiadomości, że w dniu 18-go listopada odbędzie 
się w Brasserie de la Djurse, Place Libertć, o go­
dzinie 18-tej obchód święta 11 listopada oraz przed 
stawiąpie z udziałem członków ,,Ogniwa" Thion- 
ville. Florange i koła teatralnego „Jedność" z 
Algrange.

Msza św. o godz. 9-ej w kaplicy św. Magdaleny. 
— Przywitanie gości. — List z Polski. — Wiersz. 
— Przemówienie o znaczeniu 11-go listopada, dnia 
niepodległości Polski. — Przedstawienie w 3 ak­
tach pod tytułem „Cudowne szaty”. — Zabawa.

Prosimy o liczny udział.
Komitet Organizacyjny.

Dostawa bezpłatna

Cdogodnienia w płaceniu 
•

Modele do zobaczenia 
tylko w naszym 
— magazynie — 
Ilość ograniczona 

Zwróćcie się
do firmy

I
 Magazyny otwarte 

w niedzielę dopołudnla

1926

Micek zEgisa Jukiltnci!
W DNIU 

SBEBBNYCH GODÓW MAŁŻESSRICH 
9 listopada 1951 r.

składamy naszym kochanym Jubilatom 

Bolesławowi ROSADZIE 
oraz Jego czcigodnej Małżonce

Marii z domu Szyszka
JAK NAJSERDECZNIEJSZE 2YCZENIA* 

zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa 
Bożego i doczekania się Wesela Złotego.

Rodzina Andrzejewskich 
i synowie Bartkowiakowie.

OSTRICOURT. w listopadzie 1951 r.

Sprzedaż eia kredyt 
Maszyny do szycia (gwarancja 10 lat) 
Rowery i motocykle (.Peogot* i ,Terrot’> 
—APARATY RADIOWE— 
Ch. CAHON w Auchel

<w pobliżu „Grandi Bureaux”) ee.iei.iin'

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
^Narodowca"

.llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

Fabryka MASZYN do PRANIA 

RIT/łINE - STIEVENARD aK „ che" z 
sprzedaje bezpośrednio do Klienteli 

i przeto zapewnić może wszelkie gwarancje 
Ułatwienia w płaceniu

KSMP
BOUVROY. — K.S.M.P. m. zwołuje na dzień 11 

listopada o godz. 3. po południu bardzo ważne 
zebranie. Sprawy rocznicy. Obecność wszystkich 
druhów pożądana. Zarząd.

12 butelek za 4,«30 f r

Dla

LEPOUTHE — MEBLE - 7, Rue de la Gare - BILLY-MONTIGNY 
sprzedawca znanych MATERACY na sprężynach „ M E R I N 0 S 

MATERACE METALOWE zwykłe lub podwójne w wszelkich rozmiarach

BALATUM — tiONGOLEUM — CEBOLEUM
Dostawa do domu ■''KS ‘ £W' Najniższe ceny

Wielki* zabawa jesienna Okręgu Zw. był. Crfon- 
ków P.O.W.N. „Warszawa i Lwów” <Lens>. — 
odbędzie się w niedzielę 11-go listopada br. w 
pięknej, przystrojonej sali p. Marchewki w Lens 
szyb 4. na którą uprzejmie zaprasza# członków' 
wszystkich Kół z rodzinami i wszystkich sympa­
tyków.

Początek zabawy o godz. 8-ej wieczór aż do 
godz. 2-ej rano. Zarząd.

Polki
DECHY - GLESNAIN - ŚiN-le-NOBLE. — Tow. 

Polek im. Dąbrówka podaje do wiadomości swym 
członkiniom, iż bierze udział w niedzielę 11 listo­
pada w rocznicy Chóru Kościelnego. Zbiórka punk­
tualnie o godz. 15.30. Zarząd prosi o liczny udział.

————————

Uwaga członkowie i sympatycy 
Koła P. S. L. w Blanc-Mesnil

Dnia 11-go bm. odbędzie się zebranie Koła w 
lokalu Cafć Gervais przy 132 Av. Victor Hugo. Ze 
względu na ważne sprawy obecność wszystkich 
szłonków pożądana. Sympatycy jak zawsze mile 
widziani. Zebranie odbędzie się o godz. 15.30. O 
punktualne przybycie prosi Zarząd.

—. . . . . 1 Zwiedźcie wielka Wystawę Fabryki Mebli

Jean GODART
gdzie znajdziccie największy wybór z całej okolicy !

JADALNIE — SYPIALNIE — Piece KUCHENNE — Aparaty do OGRZEWANIA
Dostawa do domu Ułatwienia w płaceniu

Dla

WÓDKA 45°
ŚLIWOWICA 40°
ARAK 45°
ŹYTNIÓWKA 35°
PIEPRZÓWKA 40''
Teściowej t
WIŚNIOWKzY 30'
KALINÓWKA 30°
KARDYNAŁ 40°
KREM JAJKOWY 18°
Teścia :
COGNAC FINE 42°
EXTRA • ON 40°
RHUM 44°

Wysyłka na całą Francję

KOWALSKIE, v.„

y

- Pisać : Y|
(P-de-C) (

albo
SPIRITUEUX en Gros „WARTA”

86, Bue de la Gare prolungee
------- LENS (P.-de-C.)-------
Ponieważ finna płaci transport, 
mniej niż 12 butelek nie wysyła.

Loteria Państwowa
41 TRANSZA

■■■ Niebywale!...
PODAREK 

ofiaruje każdemu kupującemu odzież
firma

Rue de Paris rro 
dO -DOUAI- dO 

105, rue de Lille « VALENCIENNES

ŻAKIET futrzany
.. „Castorette 

PŁASZCZ (long poił)
.. „Castorette
„ „Yemen”

„Skungs”
,. „Pattes Astrakan

KURTKA G.Veste loutre”>

4.500
5.500
7.500
8.500

13.500
45.000
50.000

. 8.500
Jedynie kwalifikowany kuśnierz 

może Wam dać towar pierwszej jakości 
Futro nie kupuje się drogą korespondencji 

- Ułatwienia w płaceniu ——

Po TAKSÓWKĘ w HOLANDII 
r"L.dró'“K. 4448-821 
Samochody na slaby, chrzciny, pogrzeby, 
różne wycieczki w kraju i za granicę 
Wnon^NIAK HOENSBROEK Limb.. UnUŁHlAn — Rouvenderstr. 114 - 

----- Tel. 821 -----

Ułatwienia w płaceniu i 
— Dostawa do domu — I 
firma zaufania - Założona w r. 1906 1

Drobne Ogioszenia
'■»  _________________ . . ■ ■ ■■ .■■■■  

OIGNIES. — Polska Sekcja C.G.T.F.O. odbędzie 
swe zebranie kwartalne 11 listopada o godz. 10-tej 
rano w sali p. Bohma (citć de la Chapelle). Oma­
wiane będą ważne sprawy. Zarząd Sekcji prosi o 
liczne przybycie. Sympatycy mile widziani.

BRUAY-THIERS. — Zebranie reorganizacyjne 
Komitetu Tow. Miejsc. Odbędzie się w niedzielę 
dnia 11 listopada br. w sali p. Mąki Sylwestra w 
Bruay-Thiers, o godz. 3. po poł. Zaprasza się 1-szy 
i 2-gi zarząd towarzystw miejscowych.

Zwołujący: Hoffman Fr.

Do wszystkich członkiń Tow. Polek 
Królowej Jadwigi

w Monligny-en-Ostrevenl
Doroczny nasz ..Wieczorek” odbędzie się jak 

zawsze 10-go listopada (w sobotę) w sali pani 
Dupskiej na Earois o godzinie 10-tej wieczorem.

Na wieczorek nie wolno zabierać dzieci. Mam 
nadzieję, że wszystkie członkinie się karnie do te­
go rozporządzenia zastosują, aby nie robić zarzą­
dowi niepotrzebnych przykrości.

Uczestnicy wieczorku zabierają z sobą: talerz, 
filiżankę, łyżeczkę, nóż i widelec.

Pelagia Musielakowa, prezeska

LOURCHES - ESCAUDAIN. — (Podzię­
kowanie). — Kochanym Rodakom z Lour- 
ches 1 Escaudain składam serdeczne „Bóg 
zapłać” za hojną ofiarę złożoną na cele pol­
skiego gimnazjum w Osny pod Paryżem, z 
okazji świętej Misji głoszonej przez czcigod­
nego ks. Wiatra Bronisława. Cieszymy się 
niezmiernie, że tak wielkie rzesze Rodaków 
korzysta’y z nauk misyjnych i że tylu przy­
stąpiło do Sakramentów św. Ks. Misjonarz 
mile wspomina tę Waszą kolonię j cieszył 
się również i z tego, że na powitanie J. Eksc. 
ks. Arcybiskupa tylu wiernych przybyło do 
świątyni.

Ks. Misjonarzowi składajn róumież serdecz 
ne podziękowanie za to, że jedyną składkę 
złożoną w jego ręce przekazał na ce’e pol­
skiej szkoły. Pragnął widocznie przez to za­
znaczyć. że chodzi mu tylko o dusze nie­
śmiertelne.

Ks, Stefan Treuchcl, Dyrektor Gimn.

Tow. Hodowlane
MAEINGARBE fctyb II. — Tow. Hodowlane 

..Leghorn” odbędzie swe miesięczne zebranie w 
niedzielę 11 listopada o godz. 3-ej w lokalu p. Ba­
jona.

Kombatanci
LENS. — Zarząd Okręgu P.O.W.N. „Uarsiawa- 

Lwów” powiadamia, że w niedzielę dnia 11-go li­
stopada br. w sali p. Marchewki, Lens szyb 4-ty, 
urządza zabawy. Początek o godz. 8-ej wieczorem.

HAYANGE. — Koło Bez 1 b. Wojsk, wraz z 
Towarzystwem św. Barbary obchodzi 11 listopada 
(w niedzielę) uroczystość. Niżej wymienione orga­
nizacjo apelują do Polonii w Hayange i okolicy 
o jak najliczniejsze przybycie na powyższą uro­
czystość. Zaprasza się również organizacje z oko­
licy Hayange na nabożeństwo że sztandarami.

Program: Nabożeństwo o godz. 11.00 w polskiej 
kaplicy. Po nabożeństwie akademia w sali u sióstr 
obok kaplicy. Za komitet: Rzepa.

MAZING ARBĘ 7. — Kolo Rez. i b. Wojsk, ob­
chodzi swą 17-tą rocznice istnienia wraz z obcho­
dem listopadowem w dniu 11 listopada, w sali p. 
Matuszewskiego.

Rano Msza św. o godz. 12.15. — Po południu 
otwarcie uroczystości punktualnie o godz. 17-tej. 
Zaprasza się Polonię miejscową oraz pozamiej- 
scową. Podczas uroczystości 1 zabawy, strzelanie 
do tarczy o nagrody.

MARLES-Ies-MINES. — Koło Rez. i b. Wojsk, 
prosi członków i wszystkich rodaków z Marłeś 
i okolicy o wzięcie udziału w obchodzie święta za­
kończenia wojny 1914-18 r. oraz powstania państwa 
Polskiego. Uroczystość odbędzie się w niedzielę 
11 listopada. O godz. 9-tej Msza św. w kościele 
polskim. Dizpośrednio po Mszy św. udział w de­
filadzie wspólnie z Francuzami. O godz. 15.30 
akademia w sali p. Lisa. Uprzejmie zaprasza ro­
daków z Maries i okolicy Zarząd.

LA CLARENCE. — Kolo Rez. i b. Wojsk, zwo­
łuje zebranie miesięczne 11 listopada o godz. 15-tej 
w Salle d«*s F6tes. Rewizorzy kasy pól godziny 
wcześniej. O liczne przybycie prosi Zarząd.

HOL’DAIN. — Zarząd Stow. Rez i b. Wojsk, 
zawiadamia, iż koło bierze udział w obchodzie 
11 listopada w Houdain. Zbiórka wszystkich człon­
ków o godz. 8.30 w sali p. Pawłowskiego. Zarząd 
prosi o punktualność Z zastrzeżeniem wszelkich ewentuatazcU pcmgtek.

Ostat. 
cyfra

Numery 
wygi y w. SERIA A SERIA B

081 10.000 15.0001 6.011 20.000 40.000
279.951 1.200.000 600.00C

362 5.000 8.000
6.9ti2 15.000 20.000
6.772 40.000 60.0002 58.202 100.000 KXI.00C

16.672 100.000 I00.00C
37.712 800.000 200.0(M

096.512 1.000.000 600.000

4.863 15.000 20.000
1.153 30.000 50.000

23.293 100.000 100.000
41.583 600.000 300.000

3 59.163 600.000 400.000
182.263 1.000.000 500.000
389.153 1.200.000 600.00(
033.463 4.000.000 1.000.001"
117.293 10.000.000 3.000.00C

124 3.000 6.00C
8.034 20.000 40.000
9.614 40.000 60.0004 5.844 75.000 80.000

113.774 1.000.000 500.000
183.541 1.000.000 500.000
033.774 1.200.000 600.000

55 1.500 2.500
4.835 15.000 20.000
5.605 30.000 60.000

5 8.095 50.000 70.000
81.435 100.000 100.000
30.605 500.000 300.000

122.495 1.200.000 600.000

06 1.500 2.500
566 6.000 9.00C6 8.256 20.000 10.000

3.206 40.000 60.000
71.286 100.000 100.001

7 1.000 1.000
27 2.500 4.00C7 51.687 500.000 300.00C• 210.647 1.000.000 500 00<

250.807 2.300.000 800.000

<D 24.638 300.000 200.000O 272.908 7.000.000 1.500.00(

9 1.000 1.00C
89 2.000 8.0009 709 7.000 12.000

49.079 100.000 100.000
101.519 15.000.000 8.OOO.OO1

760 4.000 6.00C
0.500 80.000 50.0000 47.040 300.000 2UO.OOC;

017.730 2.300.000 800. COC

Nast ?pne ciągnienie w środę li listopada br.

# Listy dotyczące ogłoszeń adresować „Narodowiec” LENS (F. de C.)
O Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które uka­

zały się pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, 
a na kopercie oprócz adresu podać należy w lewym rogu od dołu bardzo 
wyraźnymi cyframi numer, który zamieszczony był na końcu danego 
ogłoszenia.

# Wszelkie listy i zgłoszenia, które wpłynęły do Redakcji na ogłoszenie 
pod numerem, dostarczamy bezpośrednio na adres osoby, która zamówiła 
dane ogłoszenie. —- Adresów osob, które podały ogłoszenia „Matrymonial­
ne" pod numerem nie ujawniamy.

O Ceny za Drobne Ogłoszenia podane są poniżej nad każdą rubryką 
i rozumieją się za jednorazowe zamieszczenie ogłoszenia.

Za ogłoszenia Redakcja nie

Wolne miejsca 300 Ir.j Kupno — Sprzedaż 500 fr.
(za ogłoszenia nic przekr objętości 3 wierszy, 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 fr 1

(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.)

Potrzebna KOBIETA do wszelkiej pracy domo­
wej. Dobra płaca. Zgłosz. do: SILBER, 23, Fbg 
Poissonnićre, PARIS (9). (2550)

Potrzebny zaraz UCZEŃ PIEKARSKI, który już 
ma małą praktykę. Zgłaszać się do: Piekarnia 
TOMASZEWSKI - OIGNIES (P.-de-C.) (obok citć 
du Nones, nie daleko boiska Rapida Ostricourt).

(2554)

Potrzebny zaraz młody CZELADNIK BZEŹNIC- 
KI znający pracę w warsztacie i w składzie. 
Zgłosz. do: GIL Ignace, 167, rue Roger Salengro. 
V1COIGNE par Raismes (Nord). (2556)

Lekarz, zam. na wsi, z 3-dzieci. poszukuje SŁU­
ŻĄCEJ - KUCHARKI, od lat 20 do 50. Poważne 
referencje wymagane. Zgłosz. do „Narodowca" 
pod nr. 2557.

Potrzebna natychmiast DZIEWCZYNA, od lat 18 
do45, do kuchni i wszelkiej pracy domowej (bez 
prania). Dobra płaca. Zgłosz. do: MALIŃSKI 
Albert, 27, rue Claude Bernard, AUCHEL (P-de-C) 

(2522)

SŁUŻĄCĄ, oa lat 20 do 25, potrzebna do wszel­
kiej pracy domowej. Całkowite utrzymanie. Zgłosz. 
do: CAFE de la POSTE & NOYELLES s. LENS 
(P.-de-C.). (2560)

Pracy poszukują 200 Ir.
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr.)

Inteligentna, samotna PANI, Jat 55, poszukuje 
pracy domowej u samotnego inteligentnego i star­
szego PANA. Pisać pod adresem: 8, rue des Cinq 
Diament?,. PARIS (1S)£ (3558).

Do sprzedania w poniedziałek 12 listopada 1951 
w MABEUIL-la-MOTTE blisko Ressons-sur-Matz 
(Oise), 2 wolne 1)0.111 (2 i 3 pokoje). Podsta­
wowa cena 50.000 fr. — Zgłosz. do: Me DEDIEU 
notaire LASSIGNY i.Oise.). (2530)

Do sprzedania KAWIARNIA, dobrze prosperują­
ca. położona naprzeciw merostwa. ,.Salle des 
F6tes". poczty i blisko kościoła. Siedziba Tow. 
Hodowców gołębi pocztowych. Zgłosz. do „Naro­
dowca" pod nr. 2561.

Różne 500 Ir; j
(za ogłoszenie nit- przekr objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.)

TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY 
w sprawach: ślubów, naturaluacji. metryk, roz­
wodów, pełnomocnictw. L> P.-uchodżców, podań 
do Ministerstw, Konsulatów. Prefektur itd. —

Expert — Traducteur — Jure

M. IAROSZYK&„B,U- Paris 12
Tłumacz Przysięgły • C BYSTROŃ 
przygotowuje papiery do ALI BU. NATURAL1- 
ZACJ1, KENT itd. — sprowadza dokumenty.

Tłumaczenia ważne w całej Francji
Listy adresować :

Mr. C. BYSTROŃ — Traducteur Jurń 
7. rue Jacquart. MARCQ en BAROEI I. <Nord) 

Załączve znaczek na ml powiedz

Lm primer is M. Kwiatkowski <—> Lens 
Le (rśrant: Lćon GARSTKA — LENS 

■ Travaux erćeutśg par dee ouvrlera
eyndkiuća Travailleurt fiu Mm


